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Nr mlnalisci w urzędzie śledczym. 
Jak wymuszano łapówki u kupców żydoVlskieh? 

System wymuszania przy pomocy anonimów. 
Dalsze rewelacje "Głosu ·Prawdy o warszawskiej 

Wielki pożar pod 
~ Krakowem. 

80.000 zł. poszło z dymem . 
... 

Kraków, 31 sierpnia. 
Wczoraj w nocy wybuchł w Dz-ieka, 

nowicach za. Czerwonym Prądnikiem. 
tuż obok ~abudowań dworskich p. Wik
tora fiebera, dzierżawcy dóbr, olbrzy
mi pożar. SpaWo się 12 olbrzymich stert 
zboża i paszy. Szkoda wynos1i około 80 
tysięcy złotych. 

Pożar zagrażal całej wsi. Na miejsce 
wypadku przybył z Krakowa l-szy plu
ton straży pożarnej pod kierunkiem in· 
speJ.~tora flaszy, który rozwinął akcję 
ratunkową, trwającą przeszło 12 godzin, 
utrudnrioną dotkliwym brakiem wody 
w pobliżu, skutkiem czego musiano za
rzucić węża 500 metrowego do stawu, 
gdyż wokoło nie było ani jednej studni. 
Ogień zostal prawdopodobnie pOQłożony 

Dwa j aresztanci 
żywcem spaleni w praskim . . . 

WU~ZlenlU, 

Praga. 30 sierpnia 
Specjalna służbil telegraficzna "Expressu", 
W więzieniu sądu okręgowego wy

buchł wczoraj pożar w jednej z cel. 
Znajdujący się tam dwaj aresztowani 

wych, których treścią byty najohydniej.. klem komory celnej w poszukiwanńu podnieśli alarm. Alarm ten jedna'k był 
bezskuteczny, albowiem dozorca więzie-

, " policji śledczej. 
Warszawa, 3l sierpnia. 

Dzisiejszy "Głos Prawdy" występuje 
1: dalszemi rewelacjami w sprawie skan
dalicznych stosunków, panujących w 
warszawskim urzędzie śledczym, 

sze insynuacje przeciwko autoroWł re,,:, przemycanych lub r'zekomo - prZemyea- rua znajdował się na mieście. 

Obrona zbrodniarzy. 
Od szeregu dn1 apelujemy do mi'aro. 

C!ajnych czynnik6w o natychmiastowe 
powo.łan'ie z ramienia głównel komendy 
poliCji państwowej - fachowej komisji, 
któraby niezwlocznae zabezpieczyła 
wszystkie akta w urzędZlie śledczym. 

9-ty dzień upływa od ogłoszenia 
pierwszych naszych rewelaCji - i do
tąd nic, niestety, w tej sprawie nie IlCZY 
rbiono. 

Blady strach, jaki pad! w pierwszej 
chwili na dobraną kompanję z urzedu 
śledczego zaczyna mijać. Całe to towa
rzystwo widzi, że nic się dotąd nie robi, 
więc rzuciło się do zacIerania śladów, 
co przy prowadzonej w "specjalny" spo 
sób biurowości urzędu śledczego l łat
wym dostępie do aktów ze strony., wta
lemniczonych", nie jest rzeczą trudną. ' 

Ludzi, kt6rzy winni pierwszego dnia 
IX) naszych rewelacjach siedzieć pod kIu 
czem, chodzą na wolności, lub wykony
wują swoje urzędowe czynnoścL 

Zwracamy uwagę władz, że złodZliei 
kieszonkowców w ostatnich dniach za· 

. trzymuje się i zwalnia. po kIlka razY 
dziennie, nakazując dm uatychmiastbwy 
wyiazd z Warszawy na przeciąg kilku 
miesięcy. 

Ma to na celu zabezpi'eczenie się 
przed ewentualnemi nieprzychy!nemd ze 
znaniami z ich strony, 

welacji. nych towarów - urzędnik ten występo- Obaj aresztowani zos1ali żywcem SDa 

Druk tych ulotek Bachracb w ,ostat- wal oficjalnie, jakkolwiek był tylko w leru. ' ' 
niej chwrlli z nieznanych pOwod6w od· zmowie z panam! z urzędu śledczego i •• . 
wola!. z nlma d7Jlełił zYski, J)Ochodzące z łap,ó- Ks. W-.nd:schgraetz 

Wnetki zatem połówiczny sposób wek. ' " 
załatwienia sprawy iest Y7.ec~a n,jedo- Urządzanie rewizji w zamożniej<)zych wniósł podanle o zwolnte .. 
puszcza.lnC\. sklepach, gdzie kwestionowano pocho- nie go za kaucją. 

dzenie towarów, pieczętowanie i zabie· 
Wymuszanie; udaBpeszt, 30 sierpnia. 

f ,anie kSiąg h3JIidJ.owych '- by~y to co· Specjalna służba telegraficzna "Expressu", 

Ten jeden z najbardziej rentownyćh dzienne czynności urzędu śledczego Glówny przywódca fałszerzy 100-
systemów pracy urzędu ś'ledczego ma mającego na celu wymuszanie , znacz. fra~kóv.:ek ks. Windisch-9raetz., ~tó~y 
dłu"] t' t d' Uu funkcln.nA.MU- nielszych łapówek które w obaw:e ods,laduJe karę .czterolet~lego WJ.ęZ1~lll!l' 

,50 e mą r~ yeJę., -,---, . ..' ,wn~6sl ponowme podame o zwolmeme 
szow urzędu sledczego uwdzięcza mu komprotmtacJI kupcy w~placah przez go za kaucją. Prośbę swoją motywuje 
swoje majętki - ile Z!lOWl( łez ł p~- zglasz~ących się poŚrCOUll-.ÓW. on dym stanem zdrowia. 
kleń Iw ·"c:v;is o 'łV'J! i, Fo atn pozycją Wphw1w były su 
kt6rzy nieraz ostatnie grosze wyciągali my od kripcńw, u których były popeł· 
od teroryzowanej ~ nie. umiejącej bronić nl~~ J.akieś stale powtarzające się kra-
się ludności, dZleze. . . 

Ludność bała się, szemrała i przekH~ W tych wypadkach brano pIeniądze 
nała ciszej lub głośniej ale dawała. na koszta zwi~zane f o~serwacjt\ zło· 

D b 
. dn' t ddei. CI, którzy nie chcieli wpłacać 

o ry l11ezawo y sys ero - szcze-. l' t d dl l' ć 

61 i
' , 'd b ' 'l' . d .-.1.' g me mog I w a nym wypa <t1 lCZy 

g n ej wsro oJaz lwe~o zy OWSJl\lC o I d 1 I • 

k
. k 6 ł 'l ' '.1_ na pOlnoc urzę u Ś etCl,e~o, ". ~ens~e 

up1ectwa, t _te. ~ aCl o n1~ Wlel.U-ąc. pozy.tywnym. 
przeważnie, za c~ 1 po CO płaClło, bo ka. t 

uno i grożono, ~hoć w tysiącach wypad . Anonimy. 
k6w było bez WinY, . 

Ci, którzy 'wyszli już z urzędu śled- Często do urzędu ~ledczego przy-

Bandyci napadli na pociąg 
Parvz-Cherbourg. 

Paryż, 30 sierpnia 
Specjalę słutba telegrafIczna "Expressu"_ 
Ubiegłej nocy szajka bandycka d~ 

konała śmiałego napadu na pociąg zdą
żający z Paryża do Chet'lbouI"ga. 

Bandyci obrabowali Ikilkunastu pooró 
żnych. przeważnie emigrantów. którzy 
zamierzali udać się do Ameryki. 

Choroba infanta 
hiszpańskiego. 

czego z majątkiem, ubrali się w togę mo chodzily aQonimy, oskada;ące pewne 
ralizatorską i ~rom.ią wszelką niepra- osoby o r6in~ niedozwolone machina· Paryż. 30 sierpnia, . 
wość w życiu społecznem; nie'którzy czy cje. Anonimy te były zwykle ptsane W' .,Matin" donosi, ilż zwołanie hiszpań-
nią to nawet zawodowo, . codziennie na porozu~łeniu z urzędem przez pośred. I ski;-go zg;o,madzenla narodoweg.~, ?,a 
łamach pism, _ ników, kt6ny wyszukiwali ra m;e~cit' ,byc p,~zys1?leszone z P?wod~ C!ęz~,ch 

. . . , komplIlkacJI w chorobIe h!sz;panskle~o 
osoby za~ozne. a me4byt ustosunk?- następcy tronu, który zapadł na gruźli
wane, gdZie łatwo motM byto szantalu cę. Lekarze obawiają się o :Zycie króle
dokonać. wicza. Dodać naJ1eży, iż drugi 1; kO'iei "Specjaliści" . 

Anonimy takie były pod)faw~\ do zrO syn króla Alfonsa jest niemy od urodze 
bienia u danej osoby rewizji. jakkolwiek 1lla, 

Najwaźnieiszyml macherami "od wy 
muszanlia" byli - Szabraóski, . jego po
mocnik. (sL przodowl1Jik. tytułowany ko 

Akcla Bachracha. misarzem) Dobrzański, b. ros. ispra'wuik, 
prawnie byto to _ r~eczą niejopuszczalną 

gdyż ,tylko prokurator ilosiada "ta wo ł1~, 
Jl{)dstawie anonimów. WY02Ć nakaz re-I 

Nowe znaczki stem
olowe. Bachr:ach np, usilnie zabiega u wie1ą prawa ręka Szabrańskiego, pośrednik 

poszkodowanych przez sdebie os6b. by \ve wSZystkj'ch brudnych interesach. któ 
nie zeznawały przeciwko niemą. Wiado- rych ofiarą padają kupcy dzielnicy ży
mość tę pOSiadamy od je<!nego J POszl\o <lowskliej oc! Bi~la11s1dej do Muranu\:·-a 
dowanych. oraz prt~dowl1ik S7.wede, przyjaciel 

Tenże sarn Bachraeh z;arn6wil w pla .. B~ehrac~a -:- godny k('ll~p~n dw6ch wy 
tek w drukarni "Bristol" przy ul. elek .. tel ~Yml.enl1onyeh, speqallsta od w~u 
'oralnei ki'lka tysięcy ulotek anonimo- szama wlek.3tych sum od kupców zy

d01vskich. 
WM* ! = 
Mussolini pragnie znieść 

parlame'nt. 
Rzym, 30 sierpnda. 

Specjalna słutbe telegraficzna "Eltprcssu", 

\V z\'dązku Z prZepr()wad~oną reor~ 
~anizacją administraCji, prasa fa5zy
~~owska podjęljl; usilna. kampanję prze
CJwko parlamentaryzmowi i domaga się 
7.niesienia parlamentu. 

Powszechnie przypuszczaja. te akcja 
prasy fa:,zystowskiei inspiro\\'ana jest 
orzez Mussol'il1iego, który zamierza ,iuż 
w najbliL;szyrn czasie wydać dekret o 
v:niesieniu izb prawoda,':clvcll 

Sprawy wymuszeń wytnagaj~ pCi~ 
twierdzeń poszkodowanych i będą przed 
miotem specjalnego docbod;enia sądo-
\vego. 

BędZliemy więc o wymuszeniach m6 
willi tylko ogólnie. 

Pomysly wymuszań byty najrozma· 
itsze. 

Przychodzono np. do olbrzymich 
transportowych skbdówt zawalonych 
towarami od podłogi po sufit I pod pre~ 
tekstem pc~Łt!kiwal1ia skradZl:onych 
przcdmi,Móvr Iwzano ""HlU'="Ć na pod
wórz~ zlla~jL·j:-:ce się w ~Idadz.:e icwaq' . 
Zm:ull<l la:}('.'-},;], dav. <lna n' enwl j,l',\ ' . 

n'e ...... l 1: ';1.;;':, re'\'~- i 7,ii l~f)h,n n. Po ' .... i lu 
r " r:1 rr"- ~ ' " ' " -f' :' ,- •· · .. ,. ·,1 IH 7~-' t'; 

wizli. · - . , I 

P iec 7.etoW;-ir.o 1\1;,F: l !("\.s7.ti)\\'IH1~ ' ia. l Wa ... .;1~i\"a, 30 sierpnia 
. 1 J • . J . . '! . Polska Ao<encja Teleo<raHczna, 

mI 111 p'Pl1 ' E' ( "'11 1 7' 1\\"';; " iQ tell sam ". .. 
, d' k' . .t > , .. , - , . ' Z dniem 1 wrześma puszczone będą 

posre mk, tOlY bYI.aUl:'1ell ,r;Oll l1nU w obieg lO~groszowe znaczki stemplo-
- straszył kompromitacJą !- rapuwJ.;a. we llOwego nakładu. 
sprawa na "umorzenie". 

Takich spraw byto tysiące. Kurs dOlara. 
"Zaginione" akty. W dniu dzdsiejszym przoo połud" 

niem na rynku pieniężnym w obrotach 
W wtelu wypadlkach w· urzędzie ś!ed prywatnych kurs dolara wynosił 8.96 

czym ginęły akty z warto3ciow~mi do- w pl?-ceniu ,i 8.?8 w zaona~owartiu. Ten
wodami rzeczowemi t. Zl~. depozytami ~en~Ja spokoJna.. Mat,erJafu znaczna 

. ' ,_ , . . !Iośc. Bank polski płaclł za dolary po 
Do tej sprawy powroclmy Jeszcze - kursie 8,95. 

gdyż jest to rzecz nieslychat:ej wagi. Oi I PRlEDGIELDA WARSZAWSKA. 
nety równiez akty, ktdrY";h treść byfa ' Londyn 43,64 
dla pewnych osób z poza urzędu zrcsz- - Szwajcarja 173.76 
tą, kon'promitująca. Nowy Jork 8.98 

J d t k
· 1 • , bU I' Paryż 25,95 

e en z a IC.l "zagmlonyc a<tow 1 II PRlEDGIELDA WARSZAWSKA. 
dostał się do naszych rąk I zos ~ at przez,' Dolar w obrotach prywatnych 8.9S 
nas zdeponowany u sędzie~o <;led ',;zt'~o do 8,95 li pól. • 

A'tt t(>';) z"stc:t za poważną sumę Spl'lO _ PRlEDGlELDA ODANSKA. 
{i .. .,." rr~ Ą7 itr"."A <-I "'de'" y '~s(lbom dl" Zloty 57.55 ," . ,. 'J"lI ., ~, . , " • .. D l 5 15 1/4 
,.,!. ~ .. 11 t{t>3~ of'dwdlenia da'~ej sma'\vy \Va~;za~va 57.30 
-- -", ' r ' - t. l· ":- ~·-::} ' <:""1"'-1 ..... ; :· !l~<l:a. I Przekaz na Warszawe 8.9~ 
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bryla,ntów i 
rubinów, 

djamentów, szmaragdów 
złota i sr ebra. 

--:0:-

szczerozłotych koljach, wielbłądy w . złotych 
faetony o srebrnych kozłach. 

-:0:-

W jaki sposób vice-król Indji obejmuje władzę. 

koronach,1 

i,. ~nem znajbarwniejszych wi·dowisk' niezmiernie oryginalnym i eleganckim W kilka dni 'potem w spec.jalnym . 
rio, .~·\;;iecie jest niezaprzeczenie uroczy rysunku. a ciągnie gO 9 czystej krwi ru- przepysznie udekorowanym namioci~ 
.,: ()~I~ Durbaru, któ.ra odbywa się w In· maków, zaprzężonych trójkami w srebro odbył si~ wła,ściwy obrz~,d Durbaru, czyh 
1.1«cll i towarzysiy objęci1.i władzy nadl nej uprzęży z berajterem na grzbiecie ceremonJal~eJ pre~en~aCJ~, W głę,hl sce
taili! ::jszemi angielskiemi posiadłościami każdego konia. W tyle na również sre ,ny na trorue w mebles~lm haft0:vanym 
prze/. namiestnika Wielkobrytariji wice- brnym koźle siedziało 2 fantastycznie złotem mun?urze, ~ kt~rym goreje ~ała 
król:t Indji. przybranych strzelców, a za nimi na spe masa or,derow, zasiada meruchomo Wl'ce-

" " _- . . cjalnem podwyższeniu bujali się bosono krÓ'1 i oczekuje, Marszałek domu wpro-

Mtqdzynarodówka 
napowIBtrzna. 

?to Jak OPłS?Je ten llleslychallle efek dzy czuprasi, odziani w błękitne kaftany wadza za rękę jednego z suwerenów i 0-

CG\\ ny ceremomal słynna okuItyst~a lie szamerowane złotem. W . rękach ich bydwaj zatrzymują się u wej'ścia namio-
lcna Blawatska, które przez dłUgI czas 'd t 'dl' b d acze tu Radża składa głęboki Ulkłon przy- W Berlitl,ie odbył się międzYllaro·dow~ . I' h 't k' t znaj owalY SIę ugIe sre rne opę z . , . . l .' dl baWIąc w ndJac, mIała o aZję uczes - k ń ' . k" d , d n'a kładaJ'ąc w tym salam~e obJe dłonie do kon~res napowIetrznej żeg ugll nan 0-

. . t . 'ś' f t t . f i za o czone gonamI .. Ja l o opę za I we], Na foto~raHi naszej widzimy od 
11 czema w ej l Cle an as yczneJ eer e much, krążących nad głową ich dostoj. czoła, Następnie podprowadza..ją go bH- strony lewej ku prawej: przewadniczą-

Kolosalny plac przed dworcem kole- nego pana. I żej do świętej osoby, reprezent. potęgę cego l.jazdu belgijczyka Renadr. delega-
(c,wym przepef.niony dżbą narodu, sl'oni W każdym z następnie nadjeżdżają- WlieJlk, Brytanji i radża schyla się znowu ta niemieckiego, Martina Wrońskiego, 

. Ibl dó . k' P tk' k 1 'i d' h f' kt·, oraz delegata francuskiego Eastald. wIe ą w l OnI. - Ut 1 awa en cych powozów siedział na wysokiem prze meruc omą Lgurą, ora wowczas 
sldadające się wyłącznie z eur'Opejczy- siedzeniu radża, mający na przeciw sie- nakłada swój tr6j,graniasty kapelusz, pwaa.u.~ 
ków oraz artylerja opasują cały hory· bie umundurowanego angielskiego ofi- ,Wice-król ,wlI1lien oka~ać znak życia Po 25 latach ś~epot\1 
zont: przed nimi piechota, a przed tym cera. wówczas dopiero, gdy prezentowany z .J 

ludzkim murem rozsypane są bataJjoniki Oto wychodzona blado _ zi,elonkawa całą uniż'onoś'cią ofiaruje mu na hafto- odzysł{ała , wzrok. 
f'tdŻów. figurynikajedne-go na,baba w binokla·ch, wanej serwetce t, zw, nezzer, t. j. da- Cudowna operacja lekarska. · 

Przedew8zystkiem przykuwają uwa- f' łk ak 't' ~ __ LL' '_ol , k"-.l" tk' ł t h 
10 owym sanu nym IK!'I.l'~anle, 1~wa· runę, s' l>CS!UaJącą SIę z gars' l z 'o yc mo W miasteczku Octa Terry, w stanie 

gę wspaniale udekorowane słonIe. Jest bnych po6~Z1)szkach ~ balletowyeh patyn net. Wtedy to, odwza"jemniwszy się hoł Ohio, urodzila się przed laty 25 dz.iew-
Ich na placu taka mnogość, że nIe spo· kach. ProwadZli go pod rękę de'legowa- dująJCemu leklkian ale pow&żnym Ulkło- czynka ociemniała, Owq;csne zabiegli le 
sjb jest przyjrzy.ć się nawet połowi,. ny "ofket' polfty~zny", Za chwilę wy- nem dotyka on koniuszkatni palców karskie nie mogły nic poradzić na to ka 
tego nfezwykłego zgromadzenIa, stano- siada nowa para: dl'brzyuni radża Kapa\'- złota. lecz momootalI1lie cofnąwszy rękę, lectwo, Ale od tego czasu sztuka lekar 
wlącego dla europejczyka niesłychane ska takie poczyniła postępy, że w tych 

. . tetni z umalowanemi antymonem brwia- prz)l1b:iera , wyraz twany, wyobraJŻający dniach, jak donoszą dzienniki amervkań 
dziwowisko. mi, cia.gnie on za sobą niby hol~wn1k ja- 'wstręt i obrzydzen'ie do rzekomo w?lgar- skde. dokonano na ociemniałej tak szczę 
r Olbrzymy te są w alugich, slęgają- kdegoś mikroskopijnego pulikownika,.. dzonego kruszcu, Opowiadano, ż.e "gra" śliwej operacji, że panna odzyskala 

eyeh ziemi oponach ze złotogłowiu, za· Dale!j radl1:ia M'indji ze zna·kiem ,Wisznu niektórych wice-króli w tym momencie wzrok, . ., . . 
1 l · . , . , . Pierwszą rzeczą Jaką usZCZęs11wlOna haftowanego pertami i ~rogocennenJ6 ka. w~yso~anym n~ ;zo e z ~a~eamt S;ę- była wsparuała, Ta mImiczna częsć ce- pacjentka pragnęła ujrzeć po 25 latach 

mIenIami. U obwislych usz.u buja)~ im ga)ącem1 kolan z JA!'Zącą SIę Jak słonce remonjału wprowadzona 'ZosŁała w po- \strasznego kalectwa, bylo oblicze matki 
złote kolca, w kt6rych'- jarzą się s:tma- bry1antawą ko1ją wok6ł turbanu; kroczy \ czątkach ubiegłego stulecia, jako poglą- a gdy nareszcie zobaczy ta je, to oświad 
ragdy; j rubiny: pęki r6żnobar~~Y'Ch ponuro obok swego angieilskiego dozor- dowy wykład moralności dla "sprze- czyta, wzrHs~oll~, że, ni~ pr~YP~szG:zała 
ft.ł6r strusich chwieją im sio> na łDach. cy... Po chwiH ZlllOWU zajeżidm cała gru d" h - 'łów", ahy m?gła uJ~zec cos rown:ie p.lęk~ego, 
ł': v I '" " a)n'yc ,azJa NatomIast, Ujrzawszy w zWilewJ<l.dle 

.. Slod maharaaży kaszmiTskiego ijźwi pa radżów, ttue1lJ1ąca Się W$zystktemt ko- D b k ń ., d' d 'warz własną westchw'la zmartwiona' 
lorami tęczy i pod~a do wSiPaniałe,j _"_

ó
ur ar. '. o czy slkę roz

k 
amenl

kt
, po :- " _ Wiec to' J'a jestem? W takim razi~ łat na sobie kolekCję ijrogocenności, sza t . b'l ~_., . rulllH. w mleJ'S~'owym acy om, l ora S·LO. t b· dl b d b· dl 'A \"y 

'. h l 'l' f ~k6 wys aWYJu 1 eTS't\leJ. , . , . ' ll~S em rzy ca, ar zo 12Y ca. .'V -
cowanyc przesz o na mh Jon ran w; sownle do . zaJmowanego przez .mch stop obrażałam sobie zawsze, że muszę być 
szczerozlota ~lja zwisała mu na grubej ~'Szyscy ci kro'lilk'Ow-ie r07)Siewają wo nia ' ważności, p{zesyła ' im król Angłji , a taka ładna! . 
/Szyi, pobrzękując setkami złotych mo- koł'O siebie odurzający aro:tnat piżma, o- cesarz Indii. Na piezenty.te . składają się , Pomim? to nie mo~la oder.w.ać oc;Z'U 
,et, a kornak czyli pogani.acz, tkwiący lejku rÓŻla.ne.go i ambry. Gdy wstępują najrozmaitsze · przedmioty: przepiękne od, z,:vierc!adla, Llk~zuJącego Jej twarz, 

'!1.. b od k r, ' kIl łb' h d ' b k h f' ó. . .' . . ktorej dotychczas me znała, . n1'Vy r aw a na lego ' o osa nym le na sc' o y para1lli1 o o swyc 'O a:cer w perły, bransolety na:ęce 1. .?og:, szable, Wyprowadzona następnie na miasto 
pomiędzy uszami,kierował nim Japo- aDJgid sIkich, mo1:na ich wziąc łatwo za szlafroki .i,pozy,Ływkl, tarcze ze skóry. przeraziła się bardzo na widok samocho 
mocą złotego szpikulca, ozdobionego tur maskuadowe damy, towarzyszące swym nosorożca pist'dlety, fUZlje i ' t. p, . dów, tramV;'iij6w i pociąg,u kolejowego 
bJsami i koI,osalnemi perłamI. kawa1erom w uroczysłym polonezie. . . oswIadczaląc, że n.ie przypuszczała, abv 

Maharadżowie powracają w.Todzin~ to łJ-yłv rzeczy tak potworne. Na grzbiecie kaŻldego ze słoni znajdo 
,wala się aJbo wieżyczka allbo' otwarte 
siedzenie c'zy1iJ ohauda. Chauda taka na 
największym ze słoni, przeznaczonym 
ella oczekiwaąego wicekróla była z naj
'Czystszego srebra ze zlotemi upiększe· 
uiami. 

WIelbłądów było znacznie mniej niż 
słoni, lecz i te okręjy pustyni nie ustę
powały im w wspaniałościach swych 
przybrań. Wiele z nich miało na łbach 
złote korony, a pokryte były jedwabne 
mi I purpurowemi czaprakamI. Maharad
'ża PutiaHi przywiódł na ową UTOCZy
stość cały swój pułk wielbłądów, osza
łamiający bogactwem strojów tak ·zwie· 
rząt, jak i dosiadują'cyc·h ich jeźdźców 
Rozumie się, że maharadżowie, radżo
wie i nababi przybrani byli z niemniej
szy·m przepychem, niż ich zwierzęta. 

Co chwilę przed podjaz.dem, wybi
tym szkarlatnęm suknem, zatrzymywa
ły się bajeczne kroee, faetony i landa 
które w Pa.ryżu czy w Londynie byłyby 
szczytem braku gustu, lecz tu w In
(ijach hannonizowały doskonale z resz 
~ą otoc'zenia, 

Nagle ogólną uwagę budzi pojaza 
ra!ity nżintu, wykonany w Londynie na 
specjalne zamówienie całkowicie z naj. 
przednfejsze~o srebra. IJ est to faeton o 

Oto mahara'd'ża Nalbby w ulubionych ne :pielesze ,' i wielu, 'zmch kłlJ;lie . u D!1r- . Rych,ło jednak .osw9i~a \>ię z .. tefol~ 
szmaragdach I Le'oz co za szmaragdy I O- bu" kt6ry ich!narari:a na szal'one kosz;tyWs,zy~tklem, obecnI.~ ,zas Jedynem Je] pra 
ta'czają one całemi zwislljjącemi gronami, ' . .. _ gnl~llicm Jest przYJsc z pomocą malCC 

1 częs·tokroć na c bardzo -długo podrywa .pracującej c'ężko na utrzymanie sieb~e : 
jego z.gnyMałą twarz niby zielony wia- ich budżet. córki. 
nelk oblicza wodnika. Stoi dumnie opar-
tma drogoceamej sza'bH, !przezna~zonej 
na -Meikuiste rdzewienie w swej pochwie, 
Opodal między n'ogami jalkie'goś dygnita
rza w mUllldul"ze i puadnym "pierogu" 
plącze się ~akieś drobne stworzonk,o w 
futerale z purpury osianej brylantamL 
Wie'1u z drugorzędnych radż?w ZlbliŻla, \ 
się do tej oJ.śniewającej okruszyny ~ od- f 

daje jej czołobitne p'okłony, padając nie- i 
maI na kolana. T,o maharadiża PutiaHi 
siedmioletni chłopczyna, wyglądający na 
laŁ pięć, nie mniej od 3 lat już ż,o·naty ... 

Jednakże mimo niesłychanej zewnę- i 
trznej pompy i wyczekiwania na talk uro l 
czyste spotkanie, ii'c'zne to towarzystwo I 
kl.'ajowców przypominał'o swym mł~czll- r 
cym i przygnębionym nastrojem raczej ' 
jakąś niebywale wS'l'a'niałą cer~monję po 
grzebową, niż zgromrudzenie najświet .. 
niejszej in,dyjskiej ar}!stoIkracj~, kt6ra 
przybyła dla powitania nowe,go wice
IDróla. 

Wreszcie po długim wyczekiwaniu I 
śród uroczystej ciszy, orlldesŁra zaczyna 
grać hymn ang,ie1sk:i, powietr'lem :wstrz~ 
sa;", wiwaty. af!Platnie 

Oię!ii!ł 'arlvlerla czeska pO'fuszana jesł obecnie nie siłami końskiem\ ale przy ' 
. "omocy . wielkich traktoró'w samochodowych. 



Zna siebie dosl{onale ... W pracowni artystycznej. Sensacyjna: kradzież w fabryce 
wykryła zdradę małżeńską kupca łódzk iegoe 
Dwie ' żony chcia ły odwiedzić pana K . . \v więzieniu. 

Krawięe: Mówiłem panu, że. wcześ
niej n1e Ji.~:p'yję garnituru dopóki pan za 
stary nię ~zapJ:aci..., 

KIJient: Ależ, panie, ja ta~ długo· nie 
mogę czekać t .. 
r WP &MMM-p 

• 

~ Niech się pal1Jińie rusza', bo por
tret straci na podobień·stwie.:. 

Pabianice. 31 sierpnia. 
Pabjanice mają również swoje sen-

sacJe. , 
Onegdaj zdarzyła s i ę tam awantura 

w jednej z wi ększych restauracji, przy
czem \vyszlo na .jaw, źe przyczyną a
\vantury był p-ewien 

kupiec łódzki pan K.; 
którego żona doszła do wniosku, że 

padła ofiarą zdrady małżetiskiiel. 

Oto szczegóły tej sensacyjnej histo~ 
rji, która ·narobiła tyle " hałasu ' w mia~ 
steczku pod Łodvią. 

1 aiemnicza kradZIeż. 
Przed kilku tygodniami w fabryce 

Kuperwassera i Kronmana w Pabjani-

Gierasieńki i in im . . 

wyjeżdżają do Ameryki, bo dosłali .oka ... 
zyjnie bilety okrętowe pó niższej cenie. 
Król humoru lubi w teatrze tylko h1kasować p~eniądze, a · najulu,. 
bieńszą piosenką mistrza szer()kich spodn~ .or'az krótkich sukienek 

. ,~ jest "C,zardasz"_. ' " .:, ,I • 

cach dokQnano śmiałej kradzieży. 
NiewyJuyci ztoczyńcy przepiłowali 

kraty w oknie 'i w ten sposób przedostalri 
się do składów fabryki, gdzie skradli 
23 sztuki gotowego materiału i 8 sztuk

prz~dzy. 
Kradzieży dokonano w nocy. 
Gdy nad ranem dozorca fabryczny 

wyszedł na podwórze, zauważył prze
piiowane kraty w oknie, wobec czego 
"."szcząl alarm i 

zawezwał pomcję. 
Przeprowadzone w tej sprawde śledz 

two nie dalo żadnych rezultatów . . 
Policja nie mogla wpaść na ślady 

przestępców. 

WykrYCie sprawców. 
Aż oto dnja pewnego sprawa tajem

niczej kradzieży zostala v,,-yjaśniona. 
Gdy po pewnym czasie do apretury 

w Pabjanicachprzywieziono transport 
towarów, właściciel apretury,. który 
znal wyroby Kuperwassera t Kionmatla 
poznał, że przywieziony ~o n-iegoiovvar 

pochoozi z ·· dokonanej niedawno ,kra-
dzieży. ' \ 

Zawiadomiona o tern policja wszczę
la dochodzenie, wskutek .czego, areszto
wano trzech . kupoów pabianickdcb. 

W toku dalszego śledztwa wyszło na 
jaw, że do. kradzieży wmieszani byli 
również kupcy łódzcy. 

Badania na gruncie łódzkim zakoń
czyly się aresztowaniem jedenastu os6b 

Wczoraj' po południu, gdy WYCh::ldzi\ now~gi, a jeżeli mi się tO"czasem cd:trza - Kto? .. Ja ? .. - p. Winaheim bbu \vśród których 
t a d C f " dł' t bk Z był również nieiakli pan K. em z" ran :- a e z arZYl mi S Ię przy. o szyo wracam 'z powrotem,' więc dzi! Się ze snu. e mną byla inna hi. Wszystkich aresztowanych w p:jątek 
kry wypadek. tym. razem, nie tracąc zimnej krwi 'ani storja;.. Po pierwszym ,vystępie rlie \vieczorem odesłano etapem do urzędu 

Gdy woźny podał mi kapelusz, zau- chwili . czasu, wyjmuję spokoj'1ie 75.:ciu chcieli mnie wogóle wpuśćić na "scenę.. śledczego w Pabjanicacl, 
ważyłem ku wielkiemu memu zdziwic. groszowy notesik i przystępuje d8 wy Reżyser mówif, że ze mnie nic nie b~'~ . 
niu, że niema w nim tradycyjne! dziury, wiadu ku zdumieniu króla humorlt ' i 'je- dzie 1 że prędzej włosy tTIU 'wyrosną na S<JllSaCv;n,Y epdog. 
którą noszę wraz z kapeluszem ~a gIo· go mistrza śpiewu. dłoni; zanim ja zostanę artystą ... Przed Od tej chwili cala sprawa przyjmu}e 
wie od trzech lat i która wYQ;ladala mi . - Gdzie pa'nsię urodził? '- p~l"ta:m kilku dniami spotkaIem go ... Prosil!em go inny .zgola obrót. 
mo to zupe,lnie jak nowa, cboć kapelusz ' Obydwaj sPoJi"zeli na' lnnie iakm,,'? o pq!{3za:ni-e ·dkmi... Wie pan, 0:t:l . mów;l 1. W sobotę ~o wręzien!a, g~zie ~le.dz.i~'" 
,by1 jLlż mocno, zniszczony. . ' na , :n~ia ' ~weji ż?ny i ' zapyf~li jedlO" prawdę, dlań mial nie obrośniętą':.. ~:o~r;ght~:~Idz~~~~.byh kI eWlll uwaę-

- Przepraszam pana '- powiadain czesme: . " .. '-' Do. jakiego ,za,,:odu przygotowy- Między innymi zdosiła sIę również 
do woźnego - ale 10' nie jest mój ka- - Kto? '" Ja ?.. \Vat się pan w mlqdości? ..• . .. żona 'p~~a ~"... .. 

. . '. . - . . . JakJle Jednak było Jej zdzIwIeme, gdy do-
pelusz... - Tak, ran ... , '- o rz.ek!em, wskazu· ,.. - MJa~em zostać fabtykanfem tru- zorca więzienny nie chciał jej wpuśCi~' 

Woźny .spojri'ał na mnie pr",-er~żc- jąc na Gierasieńskiego . . , mien ... ~ oświadczył GierasieńskL \mÓWiąc: , .' . 
nym wzrokiem, szepnął czule "Psia - Urodziłem się zupetnie nonnalnic A . . b·1 . t b h lt - Pani już dziś raz była! W~ęcej nie - Ja 1 anslS ą uc a erem ze Zlla można! . 
krew!'· ... - i wybiegł na ulicę, wra~a· nie pamiętam gdzie, ale w roku 1 I) (}3... jomością korespondencji i pisania na ma Pani K. sądziła, że to omyłka, prosiła 
jąc po chwili z jakimś niskim, korpulent - To ile pan ma lat?.. czynie ... '- dopowiada Windheim. wdęc o sprawdzenie. 
nYlTl panem i drugim jegomośdem bez '- 39... . .... - Żona pana K. iuż dziś była - od~ 
charakterystycznych cech zew;'(;trz- _ V/ięc dlaczego pan powiada, że - A laki mają panOWIe plan na przy rzekł sekretarz po sprawdzeniu. .' 
nych. sztość? ... Pani K. poczęła się wypytywać O 

pan się ur.odzit w 1902im roku?.. -=- Wyjeżdżamy w końcu wrześnb szczegóŁy tej d~iwt:el Wizyty J wkońcu 
Okazalo się, że ów niski jegomo~.ć Bo ,"ied t'l d A • ,. .. ' ,zdobyta wszelkIe mformacle o swym 

- ,'V Y WS ą'Pl em na sce:lę... o merykl - oswladczaJą Jednoglośllle sobowtórze" 
Wychodząc z "Grand-Cafe" wziął przez W przyszłym roku będzie mój 25-rv iu- król humoru i mistrz szerokich spodni" Udała się ·nat'~chmiast do "J'ej miesz-
omyłkę mój kapelusz, zostawiając swe bifeusz... . . .'J 

B oraz krótkich sukienek - na goś;::i!llle kania, lecz służąca ośwdadczy!a, że pant 
" orsalino", mogące pomieścić g!owy - Ale przecież pan żył do 1902-go wystepy... poszła na kolaCje do restauracji, . 
ca.łej mojej rodziny ze wszystk:emi ciot roku?.. • . k ~ ? Pani K. silnie podniecona j zdener.:. 
karni włącznie. '- To bylo życie? .. Tó się we;ale -:- S ąd nagle ten pomy;')?'.. wowana j){)szla następnie do restauracji-, 

. NastąpiŁo wzajemne przeproszenie -nie liczy ... ·- odpowiada obójętnie król - No, wie pan ... Tram mi się aKu- gdzie rzeczywiście spotkała swą rywal-
przyczem niski, korpulentny jl!gómość ,humoru. rat 't'arrio bilet, to jadę.... , kę. Między kohietamt 
rzek! na pożegnanie: - Gzy pamięta ' j>a;n c~Ś z tych cza- -:- A c::r;y wI,ada pan Językaml?~ wynikła awantura • 
. '- Gdyby panchciar rzeczywiśclez<i sów"gdy pan wstąpił, na:-:sc'enę? - '- Polskim - "perfekt"... WSZyscy goście rzucili siię na pomoc 

mienić się kapuleszami, slużę w każdej - Pamiętam ... _ Gierasieński opar.! - A angielskim?.. .. ~~~:i~~r~ ~~ehl~a~?o~y k~Ó~lo~;zajem 
chwili... lestem... RQmuald, GLerasieński się o ścianę. - Moja pierwsza róla po- - G wszem, też ... Wietn co to Jest · W czasie kłótni wyszło na ja\v, że 
mieszkam w Grand Hotelu ..• A to mój legała na tern, że miałem wnieść krze- dolar~.; pan K. oddawna ' 
serdeczny przyjaciel i nauczyciel śpie· slo na scenę;.- ·Gdy wszedłem, powi. , - ··Kiedy panowie wrócą z Ameryk~? . utrzymywał w tajemnicy przed żona 

. '. . zażyte stosunkd z piękną pabjaniczanką. 
wu pan Marek Windheim... Nie~11 par, tary mnie oklaski... Tak bylem przejęty '- To zalezy... Gdy zbierzemy ple· Rezultatem awantury byt protokuł 

- zwróci uwagę na jego głos... s ymp a: tJą publicztioŚcCźe ~ tVykonarem niądze na drogę powrotną .. , pollicyjny, poczem pani K. nie chcąc jur 
OniemiatepJ.Ma.lo - ' struchlal,e~1! .p·6w~6rnie swą J;oIęi Wniosłem " po raz,- 'Jaka jeslt pańs'ka' najuluibiejsza pio zoba~zyć sIę z mężem wyj.echa.ta dl. 

Mato - ~-ębiatem! l! Stanąłem iak drugi krzesło 'na scenę.",· . . se'nka ?., - pytam p. Wińdheima. ŁodZI. .....,· ·ab -
,. . 22S= pw a 

wryty! . - A+p'a-n? '"e- ' zwracamsię do Wind- . - Czardasz! --
Ponieważ nigdy nie wychodzę z rqw heima. • ..... . - A co pan 'lubi r'obić w teatrze? _ .. : 

A tFHłii * "_i" §jAM • WWMi?... żwracarn się do Gierasieńs~lego. Z rnłotemw ręCe 

ZagadkoWB zamiary p •. Zygmunta. ~~~;:?·Gi!::~e:::Zlą::~;;. oprażoną · napadł n~ód~~!s~~~~! a. 
. . ' , . minę i zwraca się do mnie: ., Macie] Prankowski, zredukowany ro 

Zakładał skład likierów; czy zamierzał wszystko _ . Przepraszam parraj wraś~iwIe co botni'k f~bryczny, zamieszkaly ?r~y ul 

W'YPJ"C'';) b h d·? P ~' Jerzego 20 z powodu pozbawlema RO 
, .".. . '. to p~na wsz~stk~ o c a. Zl... OCO pan pracy znalazł się w opłakanych wahm. 

Łódź, 31 sierpnia. lsument. - Eksperyment .ten przynióslnle zadaje tyle pytan?.. kach materjalnych. 
Właściciel sk1adu win p. Stefail P:o oezekiW~lTY rezultat ..... :. - Jakto poco ?.. Pr'zeCież robię z ~a sprawcę swych n i eszc~ęś6 u\,-:ażaf 

trowicz (Piotrkowska 117) od dłuż 'Z60'0 . Jak S.Ię okaza~o trąnki ]Jrzywlasz'~zał : . . d d 1:;''' majstra Konstantego Chmlelewskrego 
J~ ~ b" d 'e' . ·k' Z wami wywla o "LxpreSS.tl ... z·am· szkate ·o r ul 'cy OO'rodow'-'J·· 2R już czasu spostrzegł, iż jacyś Lajemnic'zy So. le ·je en z J g? pracowni ow ~yg. . . . . Je 1. g P zy I " , . ,.'" <.. 

d .• d' . , . h t munt Jerzak, zamieszkały przy UliCy - WYWIad - oburzyli się dn.·dwaj I postanowll wobec tego zemsclc Slę na sprawcy zlen W zlen w llleuc wy I1V MI k' . 61 _ .'. " . . 
'b k -l 1'1· 'dl· .. , . ynars lej . - Jak pan śmie panie' To jes· bez. 111m. . 

sposo rat:.uą mu }l(lery, wo (1 I wma PrJteprowadzona w jego mieszkardu, '" ' .... • Spot'kawszy wczora j majs tra Pra!l-
:talepszych gatunkOWI re.wizja ustalila co następuje: czelnpsc...... . kowski rzucił sic n ań z 111fotkicm ,w rę -

Nie mogąc w żaden sposób pochwy- Jerzak !uomadzil wszystkie trunki w l 'wys.zli -rozgniewani zostawiając ku, grożąc mu, iż go .zabije.. , 
ci~ spra.wców na gorącym. uczynku p pi,wnie}'. Zn~l,e.zi,oI1o tal1) bORaty ""~- I.nnie , samego w . foy.er ' ·Gr'and .. Cafe'; "z Na szcz.ęście obecl1i prZY _. zai~Cit! 
PlOtrowlcz ~ec:ydo'Wal Się' wres'zcre bot naJ,przednleJszy'ch 'wedek oraz del1., . ". " . tem rohotlllCY obezwladnlll napastnrka 
pozostać wieczorem w sklarlzie, by ·prze kate'sów. Pomyslowy:m amatorem alko notesem l oto;v,klem ,w ręce... . .... Pranko'wskiego pocłągnięt6 do · odpo~ 
konać sie, kim jęs~ ów. tajemniCZY kon- holu zajęła się policja. - bak '- dzialności. 
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~~~----------------------------~--------~~~~--------------~------------------------------------------, Drugi Beethoven. Krwawa masaKra na tancac 
spowodowana 

lowelasów 
została przez zazdrość, chłopskich 
o względy wiejskiej pięknośc:. 

- Jak się panu podoba moja nowa 
kompo_~ycja p t. .. Sekunda"? 

- Owszem ... Tylko powinien pan ją 
ieszcze skrócić .. . 

tIIydawalHa premji 
W dniu d~isiejszYm zechcą się zgło. 

sić do administracji "Expressu" (Piotr
kowska 49, z frontu) w godzinach od 
4-7 popot zdobywcy premjli ósmego 
konkursu z Jllsty Dr. 12. 
A 

W Łodzi już się 
ruszyło. 

Józef Klink, Józef Kaczorek, Mikołaj W pierwszej parze tańczył Lewan-
Lewandowski i Antoni Lorka znajdo· dowski z Anusią. Dalej inni z jej kole
wali się na taneqnej zabawie u gospo- żankami. Klink, który oddawna ko
darza Stanisława Krawczyka w Dlu- chał się w Anusi i zamierzał się z n:ą 
towie. , ożenić, za~drosnym okiem spoglądał na 

Krawczyk jest oicem dorosłej córki tańczącego z nią Lewandowskiego. W 
urodziwej Anusi. Tem się tłumaczą pewnym momencie Lewandowski l An,u 
częste odwiedziny u Krawczyków wiej sią opuścili izbę taneczną. A po chwili 
skiej młodzieży. Ponieważ prócz córki I wrócili dziwnie jakoś zmieszani i z~c~er 
posiada Krawczyk harmonię, więc też wienieni. Zwichrzone włosy AnusI row 
każda wizyta wiejskich parobków koił- nież nasuwa,ty mnóstwo przypuszczeń 
czy się siarczystym tańcem. Zauważył to Klink, co jeszcZ\~ bar-

Tak było i ostatnim razem. dziej spotęgowato jego zazdroslle llGZU 

W środę, dn. 1 września r. b. 

OI'\N'srcie 
Sezonu 

Zim W'ego 
Superszlagierem 

cia. Ponieważ podczas zabawy WYlj , 
to sporo alkoholowych napojów, [(Hak 
nie bardzo zdawal sobie sprawę z t~go 
się dzieje wokół. Podczas wznowio. 
nego tańca pod wpływem zazdrośd pod 
szedł on do Anusi tańczącej z Lewar· 
dowskim, a zastąpiwszy mu drogę za· 
wadiacko wykrzyknął: - Anka, tańcz 

ze mną, a nie z tym cholerą. 

Zaczepiona dziewczyna odpowiedzia 
ta, że w tańcach niema przymusu. Wów 
czas Klink usiłował ją odebrać z rąk , 
Lewandowskiego. Ten ostatni, oburzo 
rry brutalną napaścią wymierzyl mu po 
tężny policzek. Doprowadzony tym do 
wściekł~ści pijany parobek rzucił s't: na 
Lewandowskiego z pięściami. Wywi~:t

zata się bójka. Po stronie tego ostatnie
go stanął Józef Kaczorek. W ,obronie 
KFnka stanęli: Antoni Lotka i StCJ,n. Kra 
wczyk, oiciec Anusi. Sympatyczny Klin 

I ka, mim'o liczebnej przewagi si.tami ustę 
powali Kaczwkowi i Lewandowskiemu 
skutkiem czego wkr6tce otrzymali kilk' 
tęgich guzów. 

Krawczyk, widząc, że nie dadzą ra· 
dy swym przech~"ł1ił\Om, chwycił ~'('żką 
dębową ławę i cisnął nią w Kaczorka i 
Lewandowskiego. Skutkiem tego padli 
oni ogłuszeni na ziemię. 'W6wi:-zas 
trzej rozbestwieni napastnicy rzucili s;ę 
na bezbronnych i poczęli ich bez mO,o_ 
sierazia katować. Gdyby nit Anus:a 

I która wezwała na pomoc sąsia{jów nie· 

l 
wątpliwie Kaczorek ilewandowsk; b?j 
kę przypłaciliby zyciem. Dos7czętn:e 
zmasakrowal1ych, nieprzytomnych z bó 

I 
lu i upływu krwi wydarto z rąk hestjal· 
skich chłopów. 

Od ki11<u tygocłni słyszę wszędzie po
des zające zdanie~ 

- Nareszcie ruszyło się w Łod,zi ... 
Jest to objaw rzeczywiście rozczU'Ia 

lący. Dotychczas słyszeliśmy ciągłe na
nekania, żale i historje o plajtach. Nikt 
nie wierzył, te w Łodzi może się coś II'U 

szyć. StanęlioŚmy na martwym punkcie i 
me mogliśmy zrobić !kroku naprzód. 

I 
Lewandowski ulegl zlamaniu 2 żeb~r 

i szcz':!ki, Kaczorek otrzymał li';'7.'l1 ' [dny 
glo\' i twarzy, zadane tępem narzę· 

Ludziom jednak d.rlś nie można wie
nyć. KaMy kłamie! Taki ;UlŻ jest świat. 
Postanowiłem więc przekonać się oso
bMcie o 'Ue opinja pwbHczna ma rację. 

Oto wynilki przeprowadzonego prze
!!emnie dochodzenia: 

W handlu: Ruch niebywały. W pię
tnastu sklepa,ch skradziono towaru w 
ciągu jednej nocy na sumę 15 tysięcy. 

W przemyśle: Ruch w za.rodku. Na
razie niewiadomo jeszcze na czem on 
polega W najbliższych dniach sprawa 
zostande ca~kowicie wyświeHona w je
dnym z kinematografów prowi:ncjonaI. 
nych. 

W małżeństwie: Ruch niebywały. W 
cią,gu jednej nocy 1524 oorad małżeń
skich, 2540 awantur, 1987 wypadków 
przyłapania "in flagranti" poza tern kil. 
ka ślubów, kilkanaście urodzeń i kilka
dz.iesiąt ciężih.ich pdkaleczeń, jako sku
tek przyjacielslkiej pogawędki z teścio
wemi. 

W literaturze: Ruch jeldnostajny i mo 
hotonny. W cią,gu roku ukazała się je
dna książka, Móra po tygodniu uznana 
zosŁała przez krytykę za świetny p1a
~jat. 

Na giełdzie: Ruch kołowy. Nazwa te
go ruchu, j,edyne.go w swym rodzaju, wy 
wodLi się od słowa "kołowacizna" a po
lega na tem, że niewiadomo co kupić: 

według słynnej powieści ABBE PREVOST. 

IlU ~( Y~II1 i W. ~lj~l~~WtM 
w rolach głównych. 

Jak 'sułtan marokański . 
uczV,ł się oficjalnego przemówie'nia. 

Lilpopy czy Zieleniewskiego, Ćmielów Kiedy suttan marokański. Mulaj JUS-l SuHan spojrzaJ zdzIwiony i odezwał 
czy Cukier lub Siłę i Światło, sex, opuszczał swą stoilicę, Rabat, uda- się do przedstawic,ieli ofiicjalnych fran-

W teatrze: Ruch za kulisami. Przed jąc się w oficjalną podróż do Francji, cuskich: 
kuLisami - minimalny. generalny rezydent francuski Steeg wy- - Proszę podziękować w mojem imie 

Na dworcach: Jedyny, prawdziwy i jaśnil mu, że w Marsylji, w odpowiedzi I nlu prezydentowi Briandowi ~ prezyden 
istotny "Ruch" - koncesjonQwane to- na powitania władz francuskich, wyp<!- towli Herriotowi. 
warzystwo sprzedaży gazet i ksi~żek da podziękować prezydentowi Brliando- Te stowa powtórzył po powrocie do 
la wszysItkich stacjach w Polsce. wi. Paryża, na dworcu, ale wtedy Ben Gha-

Oto wyniki moich badań. o I r~eczywiście w Marsylji sułtan po- brit szepnął mu: 

S'lidzę, że to dopiero początek. Z ka I wledzr ał: .., o Za;Z~~C~~ltan odezwał się powtór-
!odym dniem będzie lepiej. Coraz więk- -;- Proszę w l11:,oJe~ lmlen~u podzlęko nie: 
szy ruch. Idziemy naprzód. Nikt już nas wac prezydentowI Blilandowl. _ Proszę podziękować odemnie pre 
teraz nie dogoni. Gorzei byto w Nancy. zydentowi Briandowi, prezydentowi Her 

Możemy spokojnie patrzeć w przy- KIedy sułtan w ypowi edz,jar c.\vyktą riotowi, prezydentowli Poincaremu. po-
~złość, bo w Łodzi już się ruszyło... formułkę. Ben Chaor it s 7, w,,": " l mil: czem dodal po arabsku do Ben Ghabrita: 

BołSilci - HArd.ot.. ...- Io wszystko?, 

dziemo Obaj znaloduia. się w ':>ta'1i e god 
nym pożałowania, wróżącym ;m dtugo· 
trwaJą kurację. 

Następujące osoby ofiaroy,rały zdo
byte premje na cele społeczno-fil~ntro
pijne: 

Na bezrobotnych. 
P. J. Mazurkiewicz (Ruda-Pahjanic

ka) - '2 kilo pszelU1ej mąki. 
P. L. Rubaszkin (Kilińskriego 44) 

3 kilo mąkli. 

Na Dom Sierot. Półn-ocna 38. 
P. S. Maje (Solna 12) - 2 kilo pszen

nej mąki. 

Na Dom Sierot ewangiellcki przy ulicy' 
Północnej. 

P. Si. Chrząszcz (Gdańska 12) -
'2 kilo cukru. *sw_. 4 9 , 

Blondyni są ulubień .. 
cami much. 

AnglieIski profew Moore tIogarth. po 
waga w swojej dziedzinie, wygłosił nie 
dawno odczyt na temat plawi muszej. 
TwierdzH on, że muchy mają specjalne 
zamiłowanie do blondynów. 

To doświadczenie, jakie obecn:ie lud
ność angielska stw,ierdza dowodnie, po 
tWierdziły także badania królewsk'iego 
towarzystwa medycyny tropicznej, gdzie 
również ponad wszelką wątpl:i,wość u
stalono, że muchy rozróżniają trzy klasy 
ludzi: a) takich, którzy specjalnie są wra 
żliwi na ukłucia much, b) takich, których 
nazwaćby można normalnymi i c) takich 
wreszcie, których muchy pra'Wlile wogóle 
nie napastują. 

Lekarz przypuszcza, te to upodoba
nie much zależne jest, być może, od 
większej lub mniejszej ilośCIi glykozy w 
krWJi.. 



Jak "odkryto" Kiplinga? 
Znal<omitv pow;eściopisarz angielski był ubogim 

dziennikarzem w miasteczku prowincjonalnem. 
-:0:--_ 

;tą pierwsze zarobione 200 funtów szterlingów odbył Kipling 
podróż naoKoło świata. 

SIwa K"plinga rozszerzyła się, podob na wstępie. że jest goły, jak mysz ko
aie jak w największej ilości wypadków ścielna, to też twarz jego rozpromienita 
wszystkich pisarzów klasycznych. do- s:ę, gdy mu jego znajomy oświadczył, 
syć pO\1,rold. M-us:alby jeszcze zapewne że ..:ale ryzyko bierze na siebie. że mu, 
o WIele dłużej czekać na sławę. gdyby co WIęcej. zaofiaruje 200 f. szt. i tantje
mu nie był przyszedł z pomocą przed- my w wysokośc', 4 f. od tysiąca egzem
~iębiorczy i zaradny przyjac'el wielbi- plarzy, pIatnych PD sprzedaży pierw
cle. O którego pomocy. z jaką przyniósł szych 1.500 egzemplarzy. Układ ten za
sławnemu dziś powieściopisarzowI w warto dnia 7 marca 1879 .• 
początkach jego kariery literaCkiej, przy Te 200 funtów była prawdopodobnie 
nioslo k'lka pism, następujące szczegó- naj\viększa suma, Jaką KiJ'linO' zarobił aż 
ly: E> do . ; ~hwild. Z 200 funt. w kieszeni za-

Przyjaciel ten był przez wide lat kie żąda! rOLl'flego urlopu ze swej gazety i 
townikiem :Firmy, rozsprzedającej gaze- udał s:ę w podróż naokoło św'ata. Z In
ty na kolejach indyjskich. Byl to pierw- dji Dojechał przez Rangoon do Singa
szy człowiek, który ogłosił pisma K'~ pore, a petem przez Hongkong. Szang
plinga W Anglji. W Indjach, gdzie poja- haj, Japorję do Ameryki. Ta podróż da
Wiły Slię pierwotnie, nie wzbudziły by- ta mu nadzwyczajną sposobność studjo
najmniej w'ększego zainteresowania. wani obcych ludów i ich cywilizaCji, 

Kijling najeża! wówczas do sztabu c.) czynił z ogromnym zapałem. 
redakCji pisma "Pioneer" w mieście Al- Tymczasem jego nakładca czynił du
lahabadzie ~ należał oczywiście do klu- że staran;a, by p'sma Kiplinga przyjęły 
bu allahabadzkiego. Był to wówczas się '-ol Londynie. Wiara jego, że genjusz 
młody czlow'ek z ciemnc szczotkowatą pf(~dzej czy później musi zwyciężyć, n:e 
czupryną. o spojrzeniu przerukliwem, zawiocllfJ go. 
wychodzącem z poza silnych szkieł. - W dwadz,:eścia lat później zwrócił 
C.zyni~ wrażenie człowieka lękliwego li s'ę Kpiing, wtenczas już stawny i bo
był mIlczący tak długo, póki gO jakiś gaty, z propozycją do swego pierwsze
przedm'ot specjalnie nie zajął. go r;aldadcy o odkupienie prawa wla
. Wten.:zas zaczynał mówić porywa- sIlości na te pierwsze sześć tomików, 
ląco, a często hum-orystycznie. Opowia- ktt'lre utorowały mu ' drogę do slawy. -
dal najdZliwniejsze historie, albo refero- Układ doszedł do skutku ku obustronnej 

"Hufiec archanielski" 
now'ej sekty religijnej w Angl.ii. 

W AngUj rozpoczęta. się na wielkąl pomoczniką wodza i sekretarką Jest je
skalę agitacja nowej sekty rehgijnei ~o córka l\;1.iss Magdalena. przezWatla 
która w ciągu niespełna trzeGh mies:ęcy przez wyznawców .. Aniolem pokoj,u". 
s\vego istnieriia zyskała okolo pól mi1io "Aniol pokoju" zwerbował hufiec ar 
na wyznawców i zebrała powainefun- chanieiski. złożony z kilkuset dzie"!Jcz:\t 
dusze, celem rozszerzenia swej dzia- które agitują po całym kraju, staraj~\c 
lalności na cały świat. się przedewszystkiem sk~omć żolnkrzy 

Nowa sekta religijna nos! l'azwę do porzucenia swego zawodu. 
"Dzieci Krzyża" i walczy z wszelkim Najmilszem polem dz:. ałallia :Cd-ch 1-

militaryzmem. który wiedzie do wojen nieIskiego hufca sa koszary. zwitiz ld mio 
.J ako glÓWrIą zasadę, przyjęli sek- dzieży i stowarzyszenia robow i~ zc . 

ciarze przykazanie boże: Nie zabijaj! .. Milość ogólno lud zkc.t , wszecllś \\' i ~i-
\Vypisali go na chorągwiach, wyryli towe rozbrojenie. zal1!cchawe \or o,kil" 

na ołtarzach swych pięciu świątYll i po są hasłami. Pytanie jednak, czy PO l;1-
zdrawiają się słowami: N:e zabijaj! tem wszystkiem nie krvje sie reka mo

Na czele sekty stoi byty pastor koś- skiewska 
cioła anlrlikańskiego Adolf Reymolds. a 

----:0:----

MamOH ~o . łowienia ' ia~owily[b w~iów. 
Zbawienie Indyj w wYl1alazku inżyniera angielskiego. 

Jedną z naj.gorszych plag wschod- próby maszyny. s'Iużą~e do masowego 
ltich Indii są jadOWite węie. tępienła wężów. 

Ukąszenie ich jest tak łl!ebezpiecz- System maSZ~{l1Y polega na tem. ż.e 
ne, że dorosly człowiek umiera mimo przed kryjówką 'W(;ża ustawia się maszy 
natychmiastowej pomocy lekarskiej w nę z przynętą. 
przeciągu I,{ilku minut. Z chwila wpełznięcia węża ohviera 

Rok rocznie ginie w Indiach tysiące się zasu'o/a i wydo~y~ają się trująct 
osób i rząd an.r!iclsk! czyni wszystkie Razy. ktore go zabiJaJą. , 
możliwe starania, aby zapobiec temu Pierwsza próba wydala nadspodzIe· 
nieszczęściu. wane wyniki. 

Z końcem lipca przedstawił pewien W ciągu 24 godzin ,łapka na węż,e 
wal zupełnie rzeczowo o wszelkiego satysfakcj;. 
r?dzaj~ dziwact\~ach, dotyczących Ży- G'ilM'tW'W"''PW_WWN 
ela ,osob, stosunkow społecznych, poli
tykl, religj' itd., bindusów, parjasów, sik 
hów albo mahometan. Wobec jego 23 lat 
byty te wiadomości d ich wszechstron
ność i rozliczność poprostu zdumiewa
jące - byl to poprostu genjusz. 

inżynier angieJski swemu rządOwi do uśmierciła 9 grzecHotnIków. 4 okuJarn~-
l •• Wililł4MlllDitmC.+a i uww: ków ł 7 mniejszych niezwykle jadOWI. 

Obdarzony byt nadzwyczajnym ta
lentem nietylko do zbierania wiadomo
śc', lecz co ważniejsze, porządkowania 
i kształtowania ich. Zauważał drobnost
ki, które uszlyby uwagi każdego innego 
nawet najprzenfk}.;\vSZeRO badacza. Po
s,ada! naclz\\'yczajną zdolność ujmowa
nia technicznych podstaw przeróżnych 
rzem;osl, które w zupelności były n'-e
współmierne z jego własnym zawodem. 

Przyjaciel jego, nakładca. podjął się 
wydać jego dziela. Nakładca ten poznał, 
p'erwszy z ludzi. którzy zetknęli się z 
Klipljn~iem, że wydan'e dzieł tego mło
dego obiecującego człowieka. może być 
sw ietnvm linteresem, że jednak przedtem 
należałoby Kiplinga wyprowadz,ić z za
cieśn ;onycb bram Allahabadu., 

To też pewnego pięknego w'eczora 
~aproponowal nakładca Kiplingowi wy
danie tych dziel w Angljti. Kipling bal 
się począt'kowo, że będzie musiał po
nieść część kosztów naldadu . zaznaczył 

45) 
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Boks W gabinecie I.ekarza •. 
Doktór potężnem uderzeniem pięści powala dwu 

bandytów. 

tych tmij. 
Maharadża Bengalu wyznaczył bar 

dzo poważną nagrodę wynalazcy i pr"';\! 
stal mu w podarooku honorowy plers
cień z rzadkiiei wielkości turkusem. 

Odkryte kazan~a. Dr. Karol MueIler należy do naistawJ cii,EggerroWi uderzeniem pięŚCi zmiai 
niejszych lekarzy w okOlicy Hamburga dżyl nos, zaś dwu pozostałych obez-
i wowszechnie jest znany pod nazwą wladnił. Wszystkich trzech bandytów W blblJotece mediolańskieJ dokonano pOW~:' 
"lekarza-cudotwórcy". pOlicja aresztowała. _ nego odkrycia historycznego: znalezione ~(l.r.", . 

T' h h l h N' . ty dwa nieznane dotychczas kazania ŚWh;.CgfJ 
ySlące ,C oryc . z ca yc, lemlec Zwi(!Zek bokseJów-amatorów wy- Augustyna, wygłoszone podczas Jego pobytu w 

przesu;va, SIę prze~ lego gabl.net. słal do, dr. Mue~ler~ ~'Pecja~ną dele~acj~ Kartaginie na temat męczeńskiej śmierci Hel-
Og01nle byto wladomem. ze dr. MueI z POW1l1SZ0Wamaml I podzlękowalllaml nych chrześcijan 'fi epoce panowania C~!iar7. a 

zIer należy do bardzo bogatych lu~zi, iż r~k wstawi! sp~rt. którego są gorą- Walerjana. 
którzy swe oszczędności składają w ze- cyml zwolenlllkaml. 
laznej kasie. & et 'iA 

Z tego postzanowili skorzystać '10- .OH .......................... .. 
zjan de Rosa - kupiec. Aloiis Egget i I i T 
Józef Wieser, obaj śl.usarze z Hamburga I 
nie wiedząc. iż dr. Mueller jest znako- Lekarz-dentysta I 
k~;~~h~okserem, nagradzanym na kon I L. Gecowowa I ' 

Udal,i się oni w przebraniu kobiecem I ul. WUUOOftlA nr. 3t. tel. 31-91 I od jutra . 
do ga?!n~tu lekarza. chcąc go obez- przyjmuje od g. 2-5 p, p. 

władl11c I obrabować. ! w lecznicy .,VI TA" od g. 5 '10-8 w. I C r a c h ' , 
Plan jednak nie udal się. Dr. Muel- W za 

ler zorjentował się natychmiastw sytua- ............... 0.............. , , 
JERZY BOLSKI. 'szedł na drogę, prowadzącą do Rudy 

Pabjanickiej. 
Zdązyłjeszcze w samą porę.. 
Akurat odchodził ostatni tramwaj 

do Łodzi. 
Błasz~zyk ~da,zył jeszcze wskoczyć 

da wa-gonu. 

ROZDZIAI. IX. 

ostatnio na manję prześladowrzą pole. 
gającą na tem, te wszędzie dopatruj~ 
się przestępstw i w tym celu nawet nie 
waha się fałszować odpawiednich ddku
mantów. by zwalić na 'kogoś winę libro-
d '" m. 

Tendencja tej wzmianki, podanej 
przez Brugenmajera była aż nazbyt wi
doczna. 

Błaszczyk podszedł do niej bUzej i Po-\ Musicie mi da.ć jakieś przyzwoii:e ubra
ct:ął przemawiać uspa'kajającym tonem: nie ... Nie mogę się ~rlecie'z p-okazać w 

- Nie bójde się.,. Nic wam złego nie tym sŁroju ... 

Klub nekrofilów. 
, Nazajutrz zrana' Błaszczylk kupił prze 

dewszystkiem gazetę. 

Dyre'ktor szpita1a wiclząc, że Błasz
c~ skradł kompromitujące_ jego osobę 
Hsty, chciał w ten sposób unieszkodli
wić swego wroga. 

,robię ... Dziękujcie Bogu, PO przynoszę Babina kazała mu usiąść, dała mu ku 
wam wielkie szczęście... Ten str6j nic bek mleka i otworzyła kuferek. 
llie znaczy ... Uciekłem z więzienia. .. 

Baba cofnęła się z przerazeniem. 

- A wiecie za co mnie wpakowali do 
dupy? ... - ciągnął dalej Błaszczyk -
,łuhcajcie ... Znalazłem cttdzy skarb, fO· 

zutniecie? .. Duzo złoŁa i kilka tysięcy 
dolarów ... . ' 

Wieśniaczka uspokoiła się. 
- A te dolary są prawdziwe?-

zapytała, przysuwając się bUze; do Błasz 
czyka. 

- Wszystko najprawdzlwsze ... Przy
szedłem do was, żeby się podzielić tym 
lkarbem... Za otrzymane pieniądze 1ttQ

tecie całą wieś kupić ... 
Baba podskoczyła z radości. 
,.,.... Tylko zadam za to iednej rzeczy, .. 

- O, Boże, Bo;że ... - jęczała z wiel
kiej uciechy - stary się ucieszy ... Ta. 
tka kupa pieniędzy .•. Dam panu świąte
czny garnitur męza... Kupi sobie dwa 
nowe ... 

- Jutro wam przyniosę pieniądze
obiecywał Błaszczyk. - Będzie tego ze 
dwa wmki .z pewnością ... 

Babina dała mu ubranie i Błaszczyk 
pożegnawszy ją, wyszedł z chaty. 

- To jutro napewno? .. - pytała 
chłopka na pozegnanie. 

- Z samego rana ... Sam przyniosę ... 
Wziął garnitur pod pachę i uciekł w 

pole. 
Ściągnął str6j szpitalny, który scho

wał w życie i jako wiejski gospodarz wy 

Redakcja nie omieszkała wykon:y
stać sensacji w właściwy sposób. ' 

Na pierwszej stronie w,łdniał crle-ro
szpaltowy, czerwony tytuł: 

- "Ucieczka warjata - zbrodniana 
ze szpitala". 

A dalej cały opis uciec1Jki ze wszeI
kiemi szzce'gółami i nawet nie zapomwa 
no o przygodzie z chłopką, która uwie
rzyła naiwnie w prrzyrzeczenię ,,2ibro
dniarza". 

Między innemi był natsępujący ko
mentarz: 

- "Śmiały zbrodniarz, któremu uda 
ło się zbiec 'fe szpitala i zmylić czujność 
stróżów nocnych jest jeszcze niebezpie
czny z innego względu. 

Jak komunikuje nam dyrektor szpi
tala. dr. BrugeB.'tllajer, Błaszczyk cierpi 

- Lecz to mu się nie uda ... - rz'akł 
,do sle'bie Błaszczyk. - Jestem wolny i 
potrafię teraz ~gnębić swych nieprzyja
ciół... 

Plan działania miał juz gotowy 
Wpadło mu na myśl, że klucz rozwią 

zania adej zagactki posiada Grzybck. 
handlarz starzyzną w Skwoorwie, pozo
stający w zażyłych stosunkach z Sylwi
nem. 

Błaszczyk posŁanow.ił udać się do 
niego i terorem chociazby zdobyć potrze 
bne in1ormacje. 

Uwazali go przecież za warjata, wol
no mu więc czynić, co mu się podoba. 

Tego dnia j,eszcze przed półudniem 
wyjechał do Skwoorwa z rewolwerem w 
kip.s7cni. 

(D. c. n.) 
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Jak lotoqraluie SIQ rośn lqcUJ rosiln. 
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Rośl;ny po(IaJe sIę C:tmałantu specjalnych proti'lleuJ. titóre poteguJą szybki wzrost, utrwalaiący się na kUszy. ' Po(Jczas 
filmowania przyśpiesza się bieg filmu i w ten sposób widz naocznłe ogląda cały proces dojrzewania roślJlu,v, 

Magnes do oczysz
czania ulic. 

L _ 

Wynalazek ten przydałby 
się bardzo polskim miastom 

, 

w ciągu kilku minut. .. &b 4 
, ...... -~ -... 

Jak upadł "żelazny . kanclerz~ ., 

BIS ARK.· 
Wilhelm II nie mógł znieść organizatora wielkich . 

Niemiec. .: 

Niedyskrecje 
francuskiego min. spraw 

wewnętrznych. 
Każdy z urzędników rządowych we 

Francji ma w ministerstwie spraw we
wnętrznych specjalną tecz,l{ę, w której 
zawarte są dosyć konfidenCjonalne uwa
gi tyczące jego prywatnego życia. 

J eden z redaktorów pewnego tygo
dnika zdołał przypadkiem rzucić tam o
kiem i oto, co wyczytał o dwu urzędni
kach: 

- Zaehowanie się poprawne i s~rom 
ne. Ubiera się elegancko. Porusza się 
swobodnie 1, z dystynkCją, co da~o po
wód do posądzenia go ·o homoseksuahm 
a co jest nieusprawiedliwione. Kawaler 
Ma metresę w sąsiednim departamencie. 
Odwiedza ją raz na tydzień. Jest to sto
sunek higjeniczny i bynajmniej nie skan
daliczny. 

O innym urzędniku zanotowano: . 
-- Punktualny i pracowity, ma jeden 

błąd. Jest fatalnie zdradzany przez żonę 
z sekretarzem merosiwa.· M6głby awan
sować na wypadek śmierci żony lub 
obopólnego, dowolnego rozwodu czy se· 
peracH. 

Szkoda, że urzędnicy nie mogą od 
czasu do czasu zajrzeć do owego archi
wum sekretnego w .mini!sterstwie snr,aw 
-wewnętrznych. 

Największa wystawa 
znaczków pocztowycI! 

: otwarta zostariie w New .... 
. Yorku. 

Dnia 16 p.aździernib .. 'ma być otwar .. 
ta w Nowym Jor,l{u 'międzynarodowa 
wystawa znaczk6w pocztowych, ktMa 
będziie. jak zapewniają amerykanie. n!lJ 
większą z dotychc~asowych wystaw 
tego rodzaju .. 

Wartość znaczków 'pocztowych. <io
, tychczas zgłoszonych na wystawę, ma 
wynosić 15 milionów dQlarów! 

Między innemi, wystawiony też bę~ 
dzie jedyny jstnieją~y znaczek jedn()oć 
centowy Gujany z 1856 r., nabyty przed 
dwoma laty przez jednego ze zbieraczy. 
amerykańskich na licytacji slynnegQ 
1)bioru Perrariego w. Paryżu za 38.000 
dolarów! 

Specjalny 'dział poświęcony b ędz.i e 
znaczkom lotniczym, począwszy od zna) 
cZków. nalepianych na listy wysyłane 
balonami z oblężone2"o orzez niemcó,w; 
Paryża w: 1870 r. 

~ J\1n.erYce Qokonano' pr61D oczysz- Posel 0.0 parlamentu Kar<loff syn - lest to ograilli'czenie moich suwe-
l:zama uhc, .uc'zęs~anych przez auta, z ' , . .'. Ż Minisferstwo w Waszyngtonie ustaU.i 

30 milonów .na tualety. 
odpadków żelaza. gwoździ, drutów: itp. k?nserwa,tywnego przew()ldcy men:lec. rennych -proregat~; ,-- za,:,oł~t. ą- lo na podstawie danych statystycznych, 
ijziurawiących kola gumowe. kIegO, ktory przed 35 laty by1 wtaJe.m- dam, aby każdy mInIster o każde] porze że obywatelkil Stanów ZjedI].oczony-c'h 

"MI tym celu umieszczono tuż naa niczony w wszystkie zakulilSowe tajem kiedy tyllko zażądam, referował mi spra wydały w ciągŁu roku ubiegłego na -po.
ziemią z przod? au.ta ciebrowe.go silny nice zaróWlI10 dworu jak i kół po:litycz- we, o której zechc'ę być powiadomiony! tr~~by toaletowe . po~aźl!-ą sumę 30-tu 
magnes, przY~lą~aląCy w c~asl~ biegu nych '- ogłasza autentyczne dane od- - A ja jako pr'ezes rady' ministrów mlIJon6w. dolar6\y dZIennIe. . , .... 
auta najdrobmejs'ze. czesto meWldoczne . .... . ' , . . '. Na kazdą kobIetę "YI Ameryce pomoc 
(lla oka, kawałki: żelaza z powierzchni noszą.ce ~Ię. do .dr.mISJL BIsmafl~a I ",usa - odparł BIsm.ark -:- . ząiClam od sW~Ioh nej ' wypada w ten sposób suma trzy~ 
ulicy. modzlelnIenla SIę mł()ldego WIlhelma z p()ldwładnych, aby przedewszystklem kromie wyższa od -wydawanej na chleb 

Pódczas }a.zd,y ośmiClkilotnetrowej pod opieki "żelaznego kanclerza". mnie referowali sprawy swego resortu zaś wydatek mięsięczIlY mógłby zata.-
magnes zehrał w ten sposób .68 ~ilogr. Zaczęło' się io w lecie roku 1889 Ja jestem odpowiedzialny .zajednolitość t~i.ć kwestję prz~silenia sk.ar~owego.~ 
rótnyc~ przed.mlotów,. ~'wleraJących Wtedy to rOZJpoczęły się pierwsze -dyl k'ienmku rządu państwowego! melednem państwie europeJSklem • . 
cz,eśc1 zelazne 1 kawałkI zelaza. Pod- f . . d ' . I A ·k· ·d W'lh l I' . 
czas za.~ trzech ijal!Szych jaro próbnych erencJe mIę zy cesarzem a kanc erzem le y , . I e mI UPIerał SIę przy . - . 
waga przedmiotów, zagarniętych przez Powodem była pożyczka rosyjska swojem, BilSma:rk natychmiast z wielk.ą stkiem . jemu, a nie_ wprost · cesarzo\~l 
magnes. dosięlda271 kilogram6w! 250-miljonowa, która największy dom złośliwością skierowalI rozmowę na iJll· mają ref-erowa~ sprawy swych resor-

PrÓby p~wyższe upoważr:tiają 'do bankieflsk w Berlinie, firma Bleichoe- ne tory: - . tów. Ministrowie zażądali czasu' do' na-
s:>rzY'P11S.zczema, Iż zas~osowame ma~- der chciał ulokować na giełdzie. Bi'S- '- Otrzymuje właśnie z L'ondynu - mysłu. ·-OMoczono dalsze rozprawy do 
nesu przy autach Zm'1llej5zy 7)naczme • ,. . .., 
je tell nie usWlie zupełnie dziurawienia mark byl za tern, natomiast cesarza - rzekł - od naszego posła bardzo przy Wleczora. W Cla.gu kilku god~m sytua-
pneumzątyk6w przez vrz~dmioty żelaz- za namową ministra wojny - sprzed- kre wiadomości... Wprawdzie stosunek cja gruntownie się~m'ienia: ministrowie 
tle. porzucone na· u}iicy. wiał się. Minister wojny bowiem ośw,iad nasz do Rosji nie uległ pogorszeniu, ale oświadczyli kanclerzowi, że się z nim 

•• czył cesarzov,:i.: "Pożyczka ta sP owo- sąd car,a o · waszej cesarskiej mości 'jest '- nie s.olidattzu>ją~ .• · . .' 
Głodowe OlimpIady. duje, że za tl!em'ieclde pieniądze Rosja nieco iruny niż przedtem.. . Teraz n.a :widoWń!ę występpie Clwo-

r ..•. ' . . ' . • . ' uzbroi si·ę przeciw Niemcom". '. I wyjął z; portfelu raport posła z Lon rak prp.~T, stary,'pan Lukanus, którego 
1\ Jeżelii wlłaCJzeodbv::;gllerS!de me ~bolr?ą W tej Pierwsz.ej scysji Bi'smark ' byt dynu. WHhelm oczywiście sięgną~ r~ką misja w, cąigu dłUgiego życia było skłaJ 
yrzyzwo en a. vuZ e SIę w naJ lZ- . . . d . ;.....; t - d 't . kt6 
szych dniach w Budapeszcie orygina!ny poz'bawIOny 'POlParCla stronUlctw par- po okument i przeczytał słowa, któ- dame WIZyc'y emu · ygm arZOWI, . rYt 
~le1 Przystą.plą do' niego trzej slyn- lamentarnycb, Już. "IV końcem r. 1889 rycb car rosyjski użyJ- ma .charaktery- był politycznie ,;tnorit.uru'S". Wizytą. Lu 
nt głodomorzy: -niemiec Jerzy Linde- part je niemIeckie-byty zdecydowane na styki Wilhelma -Il: ,;un garc·On . maleleve ka-nusa oznaczała dla)rażdego, u którego 
mecie. tyrolka Katarzyna Markow ; :mq to, by dopuśCić do upadku kanclerza. et de mauvaise foi", Chłopak źle wy· się pojawi-o :ł\Vlr1ies part -podanie Q dy;. 
rzyn lJob Olbbs, Cpcąc być wystawieni. . . . . . 
tul ,.,ldok publ'czny wynajęli oni na uli Niebawem stosunIn zaostrzyly ,·Slę chowany I zakłamany... misję... . . . 
cy Rakoczy (DaJi>I~lejsze w mieście) jeszcze bardziej. Bismark jako szef rzą Że po przeczytaniu tycJ' <; fów Wil- . Wieczmem 17 marca zaszczycił pana 
trty okna 'Wystawowe. w których pod du na jednem z posiedzeń rady mini- helm II nie mógł być w' różov,' ym humo Lukanus wizytą kśięćia Bismarka ... 
kontrola łekar.zy. będą z.camknięci o gto śtr6w przypomniał zarządzenie z roku rze - to rzecz chyba jasna... Zresztą - IJestem właśnie zajęty - oświa(ł ... 
<łzie. U do ostatecznego wyczerpa.nia 1852, mocą którego jędynie szef rządu by.la to ostatnią audjencją, jaką Bismark czył kanclerz'- pisaniem prośby ody· 
Und-emeck zamierza pozostać w wltrv f· ' · . . t . n, . d· .. 1 '1 . . ·t "', . r ',( uJe at do Bofego Narodzenia. " ma prawo re erowanla cesarzowI I za- mla ' Jal\.o urzę uJącymnc erz u cesa- misJę: pl'smo o zamIerzam og OSII.< .VI 

!!ksl>eryment ten ma charakter tur- żądał, aby poszczególni ministrowie rza. gazetach .. : _ 
1t,lejU. gody t "wydęica .Match'u, otrzy- wstrzymali się od bezpośredniego wta W dwa .ani p.otem, 17 marca zwolał - Nazajutrz na: stole 'cesarza leiaJf 
atUje ~awo uczestn!c~enl.a w t~k zwa- jemniczenia cesarza w sprawy ich re- Bismark radę ministrów. Oświadczył dokument. w którym Bismark prosił o 
J1ych :.Głodowych OlIllWJada_ch , ~apu- sodu. zebranym, że nie cieszy się więcej zau- zwolni,enie go z godności kanclerskiej 
\vtedzlanyOO w Nowym Jorku, gdzIe dla . '; . . . '., . - . . . . " 
OOclezcy wyznaczoną zostala nagroda 15 marca 1890 r. cesarz o 9 rauo roz famem głowy, panstwa l zapytat, czy Cesarz Qczywlscle ~ez ch,wih ~wahanlą: 
M.OOO dolarów. I " ""'ówilt się os·tro z Bismarkiem.' są z nim solidarni w tern. ii Drzedewszy podpi!$ał dymi-sie .. J" ~ . 
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HikDah~P. T .C. (Pabianice) 3:1 (2:0). 
Zasłużone zwycięstwo drużyny miejscowe,j. Jak pro-

. wadzi zawody p. Pędzimąż? l · 
Sobotnie spotkanie łiakoahu 'z Pabja- gO pojęcia: źle obstawia napastników 

, nickl~em towarzystwem cyklistów przy- biało-niebieskich, którzy atakują bez " 
niosło najzupełnj.ej żasłużone zwycię· , przerwy. 
stwo biało-niebieskim. Znacznie osła- Wreszcie udaje się szczęśliwemu 

· biona drużyna Hakbah ubytkiem skon- strzelcowi w drużynie liakoah, Edelbau-
· tuzjowanych graczy Segała, Steinbocka mowi II zdobyć pierwszą bramkę. 
i Lubochińskiego, górowała znacznie nad Atak P.T.C. dochodzi najwyżej do 
pabjanlckiemi gośćmi, którzy nie kwali- pola karnego biało-niebieskich. 

' fikują s:ę na drużynę- B-klasową. Doskonałe strzały lewego łącznika 
, Zawody te należałyby do niej!Nykle wyłapuje bądź Lipski, bądz idą w aut. 
ciekawych, gdyby sędzia P. Pę2fzdmąż Na kilka minut przed końcem zawo
nie uważal ia stosowne przerywać je dów zdobywa liakoah rzut karny, za
niepotrzebnem gwizdaniem. ' mienony ,pewnie w bramkę przez środ-

Niezrozumiałem wprost wydaje się kowego pomocnika. 
stancwisko p. Pędzimęża jako arbitra. Do przerwy nie wykorzystują biało
Pan Pędzimąż załuje widać mocno, że niehiescy jeszcze jednego rzutu karnego. 
,;ezarna giełda" ' przestała ' istnieć i stara Po zmianie stron liakoah ma znów 
się hl za wszelką cenę przywrócić na przewagę. 
bo:skach sportowych. " Co kilka minut Lewa strona ataku Edelbaum- Lip-
skupia p. Pędzimąż wClkól siebie groma- szyc zagr~ża często bramce przeciwni- We f'rancJt na porach R'omainville oobyJy się prÓby lołów żaglowców powreh·z· 
dy graczy, wdaje się z niemi w zupełnie ka i tylko dzięki wspanialej grze prawe- nych, uruchomianych przy pomocy potężnych skręconych gumowych sznurów. 
niep!)trzebne dysputy i targi, tracąc zu- go obrorlGY P:T.C. unikają goście więk- IIW.- """** 

·pełnie na powadze, czy to wśród dru- szej klęski. , 4W1!Ofui!ii'. 
żyn, czy wśród publiczności. Jedną z centr Lipszyca wykorzystuje 
· A już śmiesznem wydaje się przykla- Zakli'kowski i strzela nieuchronnie w le- NI-e·dzielny mec·z Klubu ' Tu' rysiów 
ski-wanie publiczności za różne uwa~i wy róg. 1'1 II 

pod adresem jego osoby. Pan Pędzimąż Ostatnie 20 minut gry należą 'do. Z Ruchem o ml"strzostwo Polski" - \y.,ątpll"WY. 
aapomina .widaĆ zupetni.e o . obowiązkach P.T.C. 
Ciążących na osobie , arbitra. I dlatego Odmłodzona 'drużyna biato-niebie-
J1ie dz:iwimy, się wcale. i ,e niemal.wszy- skich nie wytrzymuje tempa, co wyko- Według kalendarzyka rozgryw~k. o Gr~cze Ru~hu ~orą udrlał w reprezen· 
' stk:e zawody , prowadzone przez tego rzystują pabjaniczanie, atakując raz za m!strzC'stwo Polski na nadchodzącą me- tacli górnosląsklej, wob-ec czego Ruch 
,!lrbitra kończą się skandalami na bo- razem. dz!elę przypada -spotkan'e mistrza Ło- zwrócU ' się do P.Z.P.N. z prośbą o prze-
qskac.h. . " Jeden '~ a~aków gOŚcl. kończy się kar dzi klubu Turystów z mistrzem okręgu sunięcie terminu zawodów. Spodziewać 

Nleduzo br~kowalo, by doszło do te- nym, zatnrem.onym.pewme w b!aI?kę. ó ośląsk;n(fO Ruchem Pierwsze spot- się jednak nalety, że najwyższa magi-
gq i ,na sobofmch ,zawodach., '. W ostatnIch mmutach brom SIę lia- g r~ '~:" . '. . .. . 

'Przebieg zawodów dość interesujący. koah heroicznie i utrzymuje wreszcie kanIe powyzszych druzyn, Jak wIadomo, stratura p łkarska D,le przychyti! SH~ do 
~ pierwszych minuta~h , atakuje PTC. wynik 3:1 dla swych barw. zakcticzylo się zwycięstwem łodzian prośby mł~ttza okręgu śląskiego. 
Ataki! gośc,i załamują się na świetnie Z P.T.C. wyr.óiniIi się prawy obroń- w śtosul1ku 2:0. W wypadku, gdyby spotkanie po-

Jy'sponowany~. VI dniu ' tY,'m .ZakIjkow- ca, lewy łącznik i ~rodek ataku.. . IJak się obecnie dowiadUJemy w nad- wyższe z05tało odłożone drużyna l~,.; 
~klm. PQwoI.rm~cJat~ę. UjmUje w s\yo- . Y'I Ii~koah~ nalle-pszy ZaklIkows.k~. hodz" ~:1 u'edzfelę odbędzie się spotka- ł ka odpoczywałaby w niedzielę. 
Je ręce łiakoah l atakuje teraz bez przer Nlezle srę pOPlsywah łialberstadt" LIP- c. :,c.. Ś k .61 k ś dk ' 

' wy. . ski i Edelbaum II. . ,y.' me Oorny , ląs _':.., ąs ro owy. ·- ~". .~, 
Pomoc P.T.C.gra bez nąjmniejsze- Publiczności okolo 500 osób. ), :0; ' ','), 

Widzew - O.M .. S.' 3:0 (0:0. Przygotowania do WYŚ~łgU w~~~:~~e::~ą~!i~aZ~~~~~: 
) W nadchodzącą niedzielę odbęd'Ie szybk"'Cl Jazdy sztafetowej l stwIerdze-

'fo dłu~szej p.rzerwie ?kaz~ł się wre-I Okolo 20 minuty ten sam gracz zdoby- się na dystansie Łódź-Kalisz-Łó,dź wy- nie karności jest j~ż dru~im ~ rzędu. , 
szele na .l'Iel?neJ muraWIe W.Idzew. J~- wa gi~wa. ~rugą, ~ramk~ dla Widzewa. ścig sztaktowy kolarsk,ich tow.arzystw Cała , p.rzestr~en Łódz-KalJsz. podzIe
ko przecllwmka wy~rato sobIe robotm- Ostatnie klIknascle mmut należą do w Łudzi. WYŚCig ,ten organl,zowany lona zos~a)e ~a fi ctap.ów, obsług"wanych 
cze towarzystwo WIdzew - G.M.S. G.M.S.-u. . . przez ruchliwe towarzystwo w~rszav:- przez 2 lcźdzców ~azdy. . 
, Mimo dluiszej przerwy drużyna Wi-l J~den z ataków WQdzewa kończy SIę skich cykl;st~w w.Łodzi zapOWIada S!ę D~ bIegu po~'~zs.zego czy,nl! one są o~ 
ozewa zaprezentowała się na zawodach trzecl~ bramką. nad wyraz c:ekawle, albOWiem .startuJą statn.e pr~yg~to\\ial1la,. tak., IZ p~Zypus~ 
tych z jaknajlepszej strony. NaJleps~y gr~cz w .ataku. Podlaski <?- ll:emal wszystkie kluby na tereni,e nasze czać nale~y, ~e org~ll1z~cJa stac bidz1e 

W
' . . lo" . ' . . puszcza bOISko l od tel ChWIH Grono me go miasta. na odpowiedI1lm pozwmle. 

IHerws.zel po WIe uWIdac~m~ SIę zagra~a już- poważnie bramce przeciw- :J 

przewaga WIdzewa. G.M.S. brom S1,ę do nika. . -';0: 

,brz~. Caly szer~g ~sP~nialycp ataków Wreszcie przy stanie 3:0 kończy p. O 
(lruzyny r?botnlCZeJ unICestWIa obr0!la f'iedler zawody. Drugi dzień igrzysk kobiecych w oeteborgu. 
Grona. N.:ezmord?wa~y P?d1arz: zasIla W Wlidzewie najlepszy Pudlarz, kt6-
,atak, ~WOl 'Yspamał.emI I?lłkaml, lec~ ry po .odcierpieniu dyskwalifikacji, wy
b~all1Kl. w tej polowie druzyna . zdobyc zbył SIę wreszcie gry brutalnej. Gracz 
n~e moze. ten zasila! atak ladnemi piłkami, a w de 

Po zmianie stron już w 3 minucie zy- fenzywie byt wprost nieoceniony. Po~a
skuje Widzew rzut z rogu, piłkę otrzy- tym na wyróżnienie zasługują Piec i 
muje na głowę Bałcze)Vs~i i z odległości Strzelczyk. 
"\:flku kroków pakuj.ę pilkę w róg. w G.M.S. wyróżnili się Wypych i 

WIdzew atakuje w dalszYJ11 ciągu. Ptdlaski. x. 
-:0:-....... -

- Wynik.ipiłka,rskie zagran icą. 
Budapeszt, 29 si,erpnia. l Wieded. 29 sierpnia . 

. Praga --Budapeszt 4:1. SportkluD - Wacker 1 :5. 
M.T.K. - Iiakoa,h (Wiedeń) 4:2 (2:2) RudolfshugeI - Wac 2:1. 

"P.T.C. - 33 obwód 6:2 (1 :2). Simmering - Amatorzy 2:1. 
, Praga, 29 sierpnia. . Vi'enna - f'lorisdorf 1: 1. 

, Vrsovice ~ Cechie VUI 3:1, IAdmira - Wac 0:2. 
nf'.c. - . Pardubice 4:0. Slo van - Rapid 4:3-

" S~avia. - ~:uselsky 4:3. ,_ Criceterzy - , Vienlla 5: 1. 
, Ylctona ŻIzkov -- Nl:1sels~y 4 :1. 

~---:o:-: -_ 

30 'specialnych pociągów 
na mecz ·bokserski Dempsey-Tunney. 

_ f Jak donos.i "Neues Wiener Journal",walki z Dempsey'em o tytuł mistrza 
komiSja sportowa w Ameryce, która po świata. 
czątkowo nie zezwolita na mecz bokser- Dempsey otrzymuje za powyższy 
ski'Dempsey - Tunney, w ostatniej mecz 400.000 dolarów, Tunney zaś 150 
chwili cofnęła swą uchwalę, wyraża- tysięcy dolarów. 
jąc zgodę na powyższe spotkanie. W dniu meczu kursować będzie 30 

Zezwolenie to dane byto pod warun- specjalnie uruchomionych pociągów z 
Kiern, że Dempsey VI niedalekiej przy- Nowego Jorku do Chicago, gdzie w col
szlości wystąp.i przeciwko murzynowi loseum rozegra się walka bokserskich ty 
WilIs'owi, który od kilku lat domaga się tanów. 

Ooeteborg, 29 sierpnia. l cja) oburącz 49.15. Konopacka osiągnę-
Drugi dzień igrzysk kobiecych w Goe la 40.10. Skok w dal: 1) Sitomi (Japo

teborgu przyniósł następujące wyniki: nja) 5.50 (rekord światowy). Sadkow~ 
rzut kulą: 1) Vidlakova (Czechosł.) obu- ska (Polska) OSiągnęła 4.77 (rekord pol
rącz 19.5t!. Konopacka zajęła. trzecie ski), Jabłczyńska 4.47. 100 y. p. pt ~ 
miejsce z wynikiem 19.25, przyczem 1) Cychvova (Czechost.) 14.4. vvoyna
prawą ręką uzyskała 10.47 (rekord pol- rowska i Jabłczyńska odpadły w przed
ski). Rzut oszczepem: Abelskeld (Szwe- biegach. 

-:0::---I Marczewski kontuzjowany p ack Oreens tock '!" drodze 
Artur l\1arczews·~i obrońca klubu Tu- do ŁodZJ. 

rystów został r.a zawodach z Vivo ze
szłej n:edzieli kontuzjowany, tak, iż u
dz;al jeg;:) w zawodach o m'strzostw0 
Polski w nadchcdzącą niedzielę jest wąt 
pliwy. 

W wypadku, gdyby Marczewski nie 
m6gt brać udz:alu miejsce ' jego zajmie 
w ohronie Al. Kubik, którego znów w a
taku zastąpi Btaszczyńsk'!. 

Pan Mont y PolIuck otrzyma t w dniu 
wczorajszym zawiadomienie, że mający 
przybyć do Pols~i Jack Geenstock,' o
trzymał dla siebie i swych kolegów pra 
wo wjazdu do Polski, tak, iż w końcu 
przyszłego tygodnia można się spodvi c~ 
wać Greenstocka oraz murzynów ' Kid 
łiarrisa i Toma Minto. 

Dzień Polskiego Związku Sz~ai~a.rja 
• SH~ 1hZ do 

przygotowuje 
Olimpjady. ' 

BokserskIego. 
Dla pozyskania funduszu na admini

strację polski zwnązek bokserski uchwa
la zarezerwować każdą pierwszą sobo
tca i niedzielę grudnia na urżądzenie walk 
na rzecz P.Z.B. 
Będzie to t. zw. dziell polskie.go związ 

ku bokserskiego. Wszystkiie kluby nale
żące do P.Z.B. zobowiązane są na dnj. te 
staw:ć swoich zawodników. 

Komisja technicza Sf'AV postanowi
ła w bieżącym sezonie wybrać 35 'naj
lepszy ch piłkarzy szwajcarskich, którz] 
pod okiem doświadczonego trenera będą 
się przygotowywali do olimpjady . w 
1928 roku. 

Poszczególne teamy będą rozgrywaly 
co tydzień mecze piłkarski e, aby W' ten 
sposób zdobyć sobie tak konieczne na 
zawodach. zgranie drużyny. 
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I(rółewskie zaręCly'ny. Magnat węgiers li! 
Norweski następca tronu zaślubia księżniczkę roztrwonił olbrzymi majątek. 

szwedzką. Budapeszt, 30 sierpnia. Hr. Degenfeldt znany byt ze swe. 
Specjalna służba tele-graficzna .. Ex:pr~~su'·. ekstra wagancji i obdarzał artystki li:~-

Oslo, 30 września jest w Szwec}i, jako jedna z najpięknlej- .ci l d ł h d t . P' t . d . 'bl" h k b' t·· '. Są oglosi1 upa 10ŚĆ znanemu ma-aretowe rogocennymi prezen am!. 
lsma. uteJsze ono.szą, ze w naj 12- szyc .. 0 l~ 1 cIeszy s~ę ogro-mną pOpU:- gnatowi węgierskiemu hr. Schonburg- Ostatnio zakocha! się w pewnej al. 

szych. dmach odbędą Slę zaręcz,Yny. nor- l~~nosclą .• nH~~y}ko . \~ s1erach arystokra- Dęgenfeldt, który roztrwonił cały swój tystce dramatycznej, z którą roztrwoni~ 
wesluego nast~f>cy tronu z kSIężnIczką Cjl, ale .ro,wtllez wsrod mas.. .. majątek.· kilkaset tysięcy dolarów. 
szwedzką Astrtd. I MałzensŁwo to przyczym SIę Jeszcze,. . ,. • 

Przys1:ła m~łżonka !l0rw~kiego. na- ~a~<lzi.ej do zacieś~ie:ua w.ęzłó.w przy ja- Osfry brVZV(§ III Pt'JDt:lkim nr.,VJw,V'le włokłSnn5CZ"rrt stępcy tronu hczv 20 Wlosen. 1 uwazana ZOl m1ędzy SzweCją I Norwegją. ! n I I iolW Y~S8t! ~ »' 4lIUel I ił . I; ł" . 
---~O:-- Praga, 30 sierpnia i Ki stan uruchomienia fabryk zmniejszY. 

Z ' ł fŁ Czeski przemysł włókienniczy prze- się o 23 proc. · rod a na owe żywa obecnie bardzo ostry kryzys. I Przeszło 10 tysięcy robotników włl.'> 
Według ostatnio ogłoszonej statys1y kienniczych znajduje się bez pracy. 

odkryte zostały .pod Berlinem. · IRlllHIl ZŁOT~ROt 
Berlin, 30 sierpnia. f będzie można wydobywać ok aro 30 ty-I • . ZĘBY SZTUCZNE KW!lty I~m~o!łł ~~~r~ Specjalna służba telegrafiezna .. Expressu". sięcy litrów ropy naftowej. nawet połamane .. li 

W miejscowości Linenburg pod Ber- W najblnższych dniach utworzone B"· t . A I 
linem wykryto źródła naftowe. Próbne ma być konsorcjum amerykańsko-ni e- IZU erJ"':C 
wiercenia dały wynik pozytywny. mńeckie. które zaJmle się eksploatacją KupuJe i pełną wartośl płaci J. FIJAł.KO, Piotrkowska 7, tel. 31-48. 

Według obNczeń fachowców dziennie powyższych terenów naftowych. UWAGA: W Piątek odbędzie się tania sprzedaż okazyjnych przedmiotów, 

Niepospolitego 
piosenkarza 

I znakomitego 
baleta 

NIEODWOŁALNIE 

OSTA NI W STĘ~ 

o 
wraz ' ze specjalnie zaproszonym na , dzień dzisiejszy 

'KRóLE 

który wystąpi o godz. 8· ej ł lO-ej. 

POnADTO! Wsp6łczesny dramat obyczajowy p. 1.: E=5§=~~5~~§:·· ~~-~-§5 PONADTO! 

" " Z HANSEM MIERENDORFFEM czarującem dzieckiem LISELOTTE'Ą w rotach głównych 

POCZ~k o godzi e-ej. Sala mechaulcznle went3łlowana. Orkiestra s\,łtlt-onlcl:na pod dyr. L. KanŁop. 

Passe-partout pr6cz' urzędowyc;h . i prasowych oraz kupony ulgowe nieważne • 

• 

LUNA 
Dzlł w. wtorek wletkl beneflsow3ł I poże

analn3ł wieczór z.apolu art3łstilcznego. 

Zupełnie nowy program, składający się ~ 10·ju 
numerów 2 udziałem zaproszonych crtystów scen 
warszawskicb. 

Ponadto po raz ostatnI 

Conrad Veidl · 
w wielkim fIlmIe 

"Ręc~ Orlaka" 

l, Składy ElektroteCh=;'iczne-~ UJ ;aOgllu· tnÓO;',rki 
"ELEKTROPOL" ".1. l ru l 

l A. SZC:ZEKAC z, ul. Zawadzka 16-a Jtowrócił. 
'. polecają wsZelkie maŁeriaty instalacyjne po cenach fabr. Choroby s~órnę 
I p P t 'I ab t weneryczne 1 •. mo,. el'rJln specJa n. I' a. i moczopłciowe 

~~wyoór ~ Parow~ lakłal I Gdańska 42. 
~3rasol I Imk WólkanilBCj! lod :~;Jfo~::r. od 

j ~5;s;:~i:iZee n U T O _ R n P I n '2-2.45 ~~~~. od 8·9 
w oraco\\'OI Ił H 

s. fajuanbauffil właśc. 1 D d 
ul N ut r. me . przy . M< • Władysław Chiss, 

wicza 19. n Kry'rbO 

An::~: ::~: H. n~nl 
samochodowych chorohy sllórne i 

motocyklowych na l wene.ryczne, 

gumy wieI AL KOś[loszkl ]1. 
kich v.ym;arów. I Tel. 46·10 

powrócił. 

ur. melll. 

Z.Rakowski 
powrócił. 

I{on~t'lntvnowsl<a 9, Tel. 2781. 

Henryk 

KfJU~ 

e ektromonfem 
moga się zgłaszac 
natychmiast do blu 

ra techni.:znego 

3 .Prąd· 

Piotrkowska 50. 
0000C0Ci00000 

Prenum erata· W ł.odz:i zł. 3.50 miesięcznie, - Zatnie-iscowa 5:d. O ł ' . ZWYCZAJNE: 8 ~t. za wiersz mliim tr wy (na stronie 10 s~ .It,) W TEKSClC: 40 gro'2Y ~ wiersz mUln:" 
• miesięcznie. - Zagranicą 7 lln'yA~ ",,·psięc~nie _ gr OSZenla: ~"a strome 4 szpaIty), NEKI(OLOOJ i NADESŁANE: 30.gr. za wlers. mUimetrawy (Da stroni. 4 sIolit.. ========= Odnoszenie GO dr.mu :' U ń· J SŁy Zaręczynowe I laslub.n, po . tek~Cle ~O zł. Zaml~jscowe o "O pra~, Z.~,"n. o 100 proc. droŻ. Za ~erminowy) 

~ • dr , k ol1łoszen admJIliSlf, me oapawlada. Drobne 10 gr. Poszukllvan.e pracy <; gros2y, NaJmniej"e 50 er. 

Ił ~edllkcja i Adm~~.strac. ;a Piotrkowska 49. II Godziny p'zvięć redakcji 6 - 7 ~ Ogłoszenia kolorowe (1JIi- ł 
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~ w,.~~l_ ~ublib" Sp. .& o,r. otlp. W. Polak. ·--~kami --R~puDliki'· Lódź. P.ioirkow.ka 49.. 'Tioc.mta PiotrkowUa 15... ~ ., ~oł. Redaktor od.»ow .. J6scf B~ "-


